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Lwow d. 19. grudnia. 


. Gazety wiedeńskie przepełnione są rado- 
ścią, że wypracowane przez rajchsrat prawą 
lada dzień wejdą w wykonanie, a ministerjum 
większości rajehsratowej obejmie ster rządu w 
w Przedlitawii. Fremdenblatt donosi nawet, że 
książę Karol Auersperg otrzymał już od Najj. 
Pana zlecenie sformowania gabinetu. Tak wiel- 
kie dary boże dla eentralistyczno- liberalnej wię- 
kszości I jej wyznawców, stara Presse nazywa 
prawdziwą gwiazdką dla łu dów Austrji. 

Czy rzeczywiście Są one szezęśliwą gwiazd- 
ką dla lndów Austrji?.. W dniu 17. b. m. gdy 
przyszedł pod obrady Izby niższej rajchsratu 
wolosęk rządowy, aby cztery prawa zasadnicze, 
prawo zmieniające konstytncję lutową, i prawo 
o delegacjacb, obowiązywały od pierwszego duia 
ich ogłoszenia — Polacy głosowali przeciw wnio- 
skowi. Mimo tego wniosek z nie nieznaczącą 
formalną poprawką komisji od razu w trzech 
czytaniąch został przyjęty za prawo, zapowia- 
dające wzmianzowaną gwiazdkę, — lecz widać 
że nasi delegowani nie mogli go uważąć za 
owego zwiastuna szczęśliwej: chwili odrodzenia 
stosunków Krajowych, skoro przeciw niemu wi- 
dzieli SIĘ zmuszeni głosować. 

Na temże samem posiedzeniu Izby, mi- 
nister Bzeke wniósł przedłożeaie rządowe, upo- 
ważniające rząd do sprzedaży za 15 milionów 
guldenów dóbr skarbowych, dodając w swojej 
mowie objąściającej, że przedłożenie rządowe 
wymaga szybkiego załatwienia, ponieważ cyfra 
figuruje już w budżecie 1868 r. 

_. Zdaje się, że nietylko cyfra figuruje, lecz 
i kupcy muszą być gotowi, iuączej bowiem nie 
wn0%! 8ię podobnego prawa, i z podobnem obja- 
nieniem, aby nie narazić państwa na złe wa- 
runki. Ponieważ dobra, przeznaczone na sprze- 
daż, znajdują się głównie w Galicji, a zatem 
obrot tej operacji w wysokim stopniu kraj obcho- 
dzi. Pożądaną byłoby rzeczą, aby nasi pano- 
wie, którzy do kupna stają, użyli tak znakomi- 
tego majątku, jako podstawy do stworzenia in- 
stytucyj, dla kraju najpożądańszych, czemby i 
sobie zapewnili przyzwoite zyski, a nie szli dro- 
gą ubitą, jak się obawiać można, spekulacyj ży- 
dowskich , kupienia hurtownego i rozsprzedaży 
cząstkowej. Przy braku kupców w naszym kra- 
ja spekulacja taka może kraj zbogacić przyby- 
tkiem kilkudziesięciu pionierów z ojczyzny pana 
Bismarka, samych zaś spekulantów na straty na- 
razić. Takjego zawodu nie życzymy im, w prze- 
konaniu, że wtedy tylko w istocie zyskać mogą, 


gdy się sami do warunków kraju zastosują, i 


współcześnie o zysk i obywatelską zasługę ubie- 
gać będą. 

Nie tajno nikomu, że główną przyczyną, dla 
której rząd wniósł projekt szybszego niż zwykle 
wprowadzenia w życie praw, na nowo konstytu- 
jący” monarchię, jest zamiar jak najprędszege 
zwołania delegacji. 

iększość rajchsratowa pragnie koniecznie 
aby Posiedzenia delegacyj odbywały się podczas 
funkcjonowania rajchsratu. Życzenie to zastało 
prywatnie 1 perlamentarnie wyrażonem rządowi. 
Rząd zdaje się do niego przychylać— i dla tego 
sejmy krajowe mają być odłożone aż do wiosny! 

Wątpimy bardzo, aby plan powyż:zy ukar- 
towany we Wiedniu, podobał się w Peszcie. Jest 
on wyraznie przeciw duchowi konstytucji, a za- 
razem z oczywistą szkodą Węgrów, Konstytu- 
cja nie pozwala aby Rada państwa czy sejm 
peszteński udzielały instrukcji swoim delega- 
cjom. Pytamy zaś czemże to będzie, jeśli o kil- 
kanaście kroków od delegacji obradować będzie 
ReichSrath, ezemże to będzie, jeśli nie ciągłą 
kontrolą, najszczegółowszą instrukcją, której ża- 
dna piśmienna nie przewyższy, a zarazem najsil- 
niejszą presją, jaką większość niemiecka Rady 
państwa będzie wywierać ua swoją delegację, i to 
wówczas, gdy druga połowa monarchii nie będzie 
wcale w tak szczęśliwych warunkach postawio- 
ną. I toż to ma się nazywać sumiennem do- 
trzymaniem zobowiązań! Wątpimy bardzo, aby 
z Pesztu nie ząaprotestowano przeciw starannie 
obzayślonemu wypadkowi. Panom zaś w Wie- 
dniu wypadałoby albo raz szczerze się pogo- 
dzić z dualizmem, lub też wszystkim krajom ko- 
ronnym dać też same prawa, które przyznawać 
muszą Węgrom, i wtakim razie dopiero marzyć 
dalej o możliwej moralnej przewadze. Przeko- 
naniem jest naszem, że daleko właściwiej byłoby 
aby podezas obrad delegacyj zwołano sejmy 
krajowe, których potrzeba tak jest gwałtowną. 
Delegacje nie są wybierane przez sejmy, a zatem 
mowy o żadnej presji na delegacje być nie może. 
Dobrzeby zaś nawet było, aby podezas funkcjo- 
towania nowej, najwyższej instytueji parlamen- 
łarnej Austrji, słychać było szmer obradujących 
sejmów krajowych—głos ludów, Austrję składa- 
Jącyeb. "Taka współczesność mogłaby okazać 
iw zbawiennem przyponnieniem dla wielu, bo 
pz: obrazem rzeczywistych stosunków. 

resse paryzka donosi, Że w duiu 16. b. m. 

Się wieczorem zgremadzić u p. de Mon- 
reprezentanci Anglii, Moskwy, Prus i Au- 
R Wiedeńska Presse otrzymuje telegram z 
Roza że w ciągu tego tygodnia miały się roz- 
Tak s .Ww Paryżu konferencje przygotowawcze. 
> Więc znajdujemy się nagle w obec narad 
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europejskich, w które nikt nie wierzył aby przy- 
szły do skutku, a zwrot ku którym od dni kil- 
ku już zapowiadaliśmy czytelnikom naszym. 
Nie trzeba zapominać, że to idzie dopiero o para- 
dy, które mają wykazać dopiero, czy właściwe 
konferencje Są możliwe. Jakkowiekbądź, Franz. C. 
i ten zwrot, cośkolwiek pomyśloiejszy dla pro- 
jektu napoleońskiego przypisuje Prusom, które 
nie życzą sobie, aby sprawa rzymska stanęła na 
punkcie deklaracji pana Rouhera z dnia 5. b. m. 
Moskwa, jak wiadomo, poparła szczerze w tym 
razie p. Bismarka. 

Kto czytał opisy szczegółowe eksplozji w 
okolicach więzienia w Londynie, gdzie był zam- 
knięty półkownik Burke, tego nie zadziwi wia- 
domość, że rząd wzywa obywateli z powodu 
trzech cząstkowych pożarów w Londynie do u- 
tworzenia służby ochotniezej konstablów. Prze- 
rażenie po wybuchu było tak wielkie w mieście, 
że najdziwaczniejsze i najstraszniejsze rozpu- 
szczano pogłoski. — Lepszej zaś tamy nie mo- 
żna im było postawić, jak wzywając samo 
obywatelstwo do czuwania nad swojem bezpie- 
czeństw em. 
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Sprawa miejskiego gimnazjum pol- 
skiego we Lwowie. 


W rokowaniach, które od dnia 7. stycznia 
1863 aż do lutego 1866 toczyła lwowska Rada 
miejska z ministerstwem, oświadczyła taż goto- 
wość urządzenia i utrzymywania na swój koszt 
8-klasowego gimnazjum pod następującemi wa- 
ruukami : 

a) aby język polski był wyłącznie językiem 
wykładowym, a gminie pozostawiono oznaczenie 
sposobu nauki języka niemieckiego, tak by u- 
czniowie przy egzaminie dojrzałości władali do- 
kładnie językiem niemieckim. 

b) aby gminie pozostawiono prawo poboru 
opłat szkolnych i kontrolę mad ekonomicznym 
zarządem zakładu. ; | | 

c) aby gminię nadano prawo obsadzania po- 
sąd nauczycieli i dyrektora gimnazjum tak da- 
lece, iżby Rada miasta Lwowa przy obsadzeniu 
tych posad jedynie tylko pod względem kwalifi- 
kacji (Anstellunysfahigkeit) związaną była do oce- 
nienia kandydatów wedlug przepisów, jakim 
ulegają kandydaci przy gimnazjach państwa; 

d) aby gminie oddano prawo czuwania nad 
dydaktycznym rozwojem szkoły w myśl $$. 117 
do 121 projektu do organizacji gimnazjum - 

e) aby Wysoki rząd raczył znieść praktyko- 
wane dotąd w temże gimnazjum ograniczenia 
pod względem przyjęcia uczniów różnego wy- 
znania lub obrządku; 

/) aby z dniem, w którym gimnazjum ta- 
kowe oddane będzie gminie miasta Lwowa, uwa- 
żano posady dyrektora i nauczycieli przy tem 
gimnazjum jako opróżnione i rozpisano konkurs 
na te posady, a obsadzenie onych nastąpiło już 


| podług warunków miasta; 


g) aby przed objęciem gimnazjum Franci- 
Szka Józefa na koszt i opiekę miasta spisany 
był akt obopólnie obowiązujący, t. j. formalny 
kontrakt, w którym określone być mają poszcze- 
gólnie wszystkie prawa i obowiązki miasta Lwo- 
wa z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że gdyby 
kiedy które z przyznanych gminie miasta Lwo- 
wa praw z jakiegokolwiekbądź powodu zostało 
uszczuploue lub niedotrzymane, gmina miasta 
Lwowa będzie uprawn'oną uchylić się natych- 
miast od obowiązku utrzymywania własnym ko- 
sztem wspomnianego gimnazjum. 

h) aby temu gimnazjum raz na zawsze przy- 
znany był charakter publicznej szkoły. 

Pismem z d. 29. listopada 1867 do l. 73865 
zawiadomiło e. k. namiestnietwo prezydjum ma- 
gistratu, że Najj. Pan postanowieniem z d. 16. 
września b. r. dozwolił, by istniejące dotąd ja- 
ko zakład rządowy gimnazjum Franciszka Jó- 
zefa oddane było gminie miasta Lwowa na pod- 
stawie zobowiązania się, z takowe na własne 
koszta na gimnazjum klasowe rozszerzy i ze 
swoich dochodów ntrzyma. 

Pismo wspomnione brzmi jak następuje: 

„Jego eesarsko - królewska Apostolska Mość 
Najwyższem „postanowieniem z dnia 16. wrze- 
nia b. r. najłaskawiej dozwolić raczył, by istnie- 
jące dotąd jako zakład rządowy gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie oddane było gminie 
miasta Lwowa na podstawie zobowiązania się, 
że takowe na własne koszta na gimnazjum o- 
sinio-klasowe zupełnie rozszery i ze swoich do- 
chodów utrzyma, przyzuające tejże gminie wszel- 
kie prawa, jakie według ustawy przysługują o- 
sobom Inb korporacjom , zakłady naukowe na 
swój koszt utrzymującym. Zawiadamiając 0 tem 
Najwyższem postanowieniu magistrat miasta 
Lwowa w skutek rozporządzenia Wysokiego mi- 
nisterstwa oświecenia z dnia 8. b. m. do liczhy 
1688 mniemam, iż najstosowniejby było, ażeby 
gmina miasta Lwowa od 1. stycznia 1868 jako 
od dnia, z którym nowy budżet się rozpoczyna, 
gimnazjum rzeczone na swój budżet przyjęła, 
albowiem wszelkie rachńnki tym sposobem naj- 
łatwiej preprowadzić się dadzą. Wielmożny Pan 
wezwie jak najspieszniej reprezentację gminy 


Manuskrypta nie zwracają 


1667. 


się, lecz bywają niszczone. 
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miasta Lwowa, by na podstawie protokołu z d. 
22. lutego 1866 wydała deklarację w formie pra- 
wem przepisanej, i takową e. k. namiestnietwu 
przedłożyła. Po złożeniu deklaracji ze strony 
miasta, rozpisze się natychmiast konkurs na po- 
sadę dyrektora i na posady profesorów przy 
gimnazjum Franciszka Józefa jako zakładzie 
miejskim“. 

Referent tej sprawy w Radzie miejskiej, dr. 
Madejski, rozróżnił dwie strony w tej rezolucji. 

Pierwsza: Najjaśniejszy Pan przychyla 
się do prośby lwowskiej Rady miejskiej, urzą- 
dzenia i utrzymywania kosztem miasta 8-klago- 
wego gimnazjum we Lwowie. 

Druga: Ministerstwo w przeprowadzeniu 
tego aktu monarszego nie uwzględniło warnn- 
ków, które Rada miejska stawiła, ale z Swej 
strony stawia warunki, pod któremi miasto gi- 
mnazjum objąć może. 

W samej więc rzeczy rezolucja ministerja!- 
na z listopada 1867 jestto odmowna odpowiedź 
na prośbę miasta, ubrana jedynie w formy ła- 
godzące. Lwowska Rada miejska mogła tę re- 
zolucję jedynie zarejestrować, skonstatowawszy 
jej myśl główna, odmowę. 

Nie wiemy wiec, dla czego Rada miejska uchwa- 
lila zapytać się jeszcze raz namiestnictwa i mi- 
nisterstwa o łaskawe wyjaśnienie, czy wszystkie 
postawione przez nią waruuki, pod któremi je- 
dynie gmina rzeczone gimnazjum objąć się zobo- 
wiązywała, w owym reskrypcie ministerjalnym 
są zawarte? Wszak reskrypt ten implicite orzeka, 
że żadnych warunków od miastą nie przyjmuje, 
lecz tylko do ogólnie obowiązujących ustaw 
miastu zastosować się każe, ma się rozumieć 
tak do istniejących obeenie, jak i do zmian, ja- 
kie w przyszłości w tych ustawach nastąpić 
mogą. Wiec ministerstwo nawet warunku wy- 
kładowego języka polskiego nie przyjmnje stale 
i na zawsze. Jeźliby Rada państwa jako zasadę 
ogólną uchwaliła we wszystkich gimnazjach nie- 
miecki język wykładowy, czy częściowo czy we 
wszystkich przedmiotach, i miejskie gimnazjum 
lwowskie musiałoby się. do tego zastosować. 

Inna jest rzecz, czy odpowiedzialne wobec 
Rady państwa ministerstwo mogło robić wyjątki 
od ogólno-obowiązujących ustaw szkolnych i 
przedłożyć Najjaśniejszemu Panu warunki miasta 
Lwowa do przyjecia ?,,, 

Aby te warunki mogły być przedstawione 
przez odpowiedzialne ministerstwo koronie do 
przyjęcia, potrzebaby, aby pierwej tak sejm kra- 
jowy, do którego w przyszłości ma należyć 
szczegółowe ustawodawstwo eo do gimnazjów, 
jak i Rada państwa, do której zakresu należy 
zasadnicze ustawodawstwo szkolne, uechwaliły w 
porozumieniu podobne stałe, wyjątkowe warunki 
i wyjątkowe stanowisko dla gimnazjnm miej 
skiego we Lwowie, a dopiero potem minister- 
stwo mogłoby podać tę uchwałę do sankcji ce- 
sarskiej. 

Trafnie ks. Konstanty Czartoryski w roz- 
prawach nad lit. i) $fu 11. ustawy konstytucyj- 
nej zwracał uwagę Izby wyższej, iż zagarnię- 
ciem zasadniczego ustawodawstwa szkolnego w 
zakres Rady państwa, zrazi się gminy do zakła 
dania i utrzymywania swym kosztem szkół. 
Pierwszy skutek widzimy we Lwowie. Gmina 
miasta Lwowa prędzej mogłaby zdecydować się 
objąć gimnazjum tutejsze pod warnnkiem zasto- 
sowania się do obowiązujących ustaw szkolnych, 
gdyby szkolne ustawodawstwo wyłącznie do 
sejmu krajowego należało. 

Lecz Radzie miejskiej wstrętnem będzie 
brać ciężar kilkudziesiąttysięcznego wydatku ro- 
cznego dla utrzymania tego gimnazjum, nasiebie, 
1 zarazem poddać los tego gimnazjum uchwałom 
większości niemieckiej Rady państwa. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny d. 12. grudnia. 

(S.) Niegdyś pisałem wam o usiłowaniach 
dzieunikarstwa moskiewskiego, aby wynależć 
sposób zmoskwieenia katolickiego kościoła na 
Litwie. 

Piśmiennietwo moskiewskie obracało dłngo 
ten przedmiot na wszystkie strouy, i z najwięk- 
szym smutkiem przyszło do z: m Ból że do- 
piąć tego eelu niepodobua. Wprowadzić do ka- 
tolickich kościołów język cerkiewny, to niedo- 
godnie, bo lud go nie rozumie, tak samo jak 1 
języka łacińskiego, a nieznające języka, lud nie 
zechce porzneić ojeowskich zwyczajów — nie ze- 
chce przechodzić na prawosławie, które tym 
sposobem cheg zaszczepić w kraju. Wprowa- 
dzić zaś język książkowy, pojętny wszystkim, 
znaczy to ściągnąć prawosławnych do katoli- 
ekich kościołów, bo piśmiennictwo moskiewskie 
przyznaje się, że nasze duchowieństwo więcej 
wykształcone, więcej obeżnane z pismem Świę- 
tem i przez to umie silniejszy wpływ wywierać 
na umysły prostego Indu. Byłoby bardzo do- 
brze, powiada dziennikarstwo, w cerkwi prawo- 
sławnej wprowadzić język piśmienny, ale prze- 
ciwko temu powstanie ciemnota ludu i kapie- 
ctwa, która z powodu kilku słów, zmienionych 
w starych książkach, wytworzyła mnóstwo naj- 
potworniejszych sekt prawosławnych. Wreszcie 
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Przedpłatę Í ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zety Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
cefa Czecha w rynku. W Paryża: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednia: 
r A, Oppelik, W ollzeile, 22; tudzież pp. Haazen- 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Frankfar- 
cie nad Menem iHamburga: pp. Haa- 
senstein $ Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmają się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz epłaty stempluwej 
30 ont. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE  nieopieezgto 
wane nie ulegają frankowaniu. 


jak porzucać stąrosławiański język, w imię któ- 
rego dziś się propaguje panslawizm ? 

Wobee tych wielkich niedogodności, dzieu . 
nikarstwo nie wie jakie podać rady. Pozostawić 
polski język w katolickim kościele na Litwie — 
żle; zmienić go na moskiewski — jeszcze go- 
rzej. Jeden ze zakłopotanych ceywilizatorów po- 
wiada, że tymczasem możnaby w kościele kato- 
liekim wprowadzić jakikolwiek obey język, tyl- 
ko nie polski i niemiecki, jak naprzykład grecki 
lub nawet ezuchoński, i wtedy go zmienić na 
moskiewski, kiedy wykształcenie mas ludowych 
pozwoli wprowadzić go i do prawosławnej cer- 
kwi. W tem trudnem położeniu p. Krajewski, 
redaktor Gołosu, odkrywszy, że inteligencja mo- 
skjewska ma wielki pociąg do katolickich ko- 
ściołów, bo im się podoba muzyka i ławki do 
siedzenia, radzi rządowi jako radykalny środek 
zapobieżenia temu, kazać wynieść ze wszystkich 
kościołów organy i ławki, jako zdradliwe środ- 
ki chwytania prawosławnych. Reformy te we- 
dług urzędowego organu ministra oświecenia, ma- 
ja na eelu tylko nsunięcie niektórych form, nie- 
odpowiednich duchowi słowiańskiemu. 

Tym więc Sposobem ławki i organy są prze- 
ciwne duchowi słowiańskiemu i zagrażają pra- 
wosławiu. Oto religia, którą cheą narzucić bie- 
dnemu litewskiemu Indowi! Wiele juź pisano o 
rozpuście i ciemnocie moskiewskiego dnehowień- 
stwa, leez nie wielu wie, jak się tam mówią ka- 
zania. czego nauczają ludzi od ołtarza. Sami 
słyszeliśmy, jak pop, w przemowie do żołnierzy 
w dzień św. Jerzego, jednego z najbardziej po- 
ważnych świętych w Moskwie, npomniał ich, że . 
święty służył w kirysjerach, że był doskonałym 
żołnierzem, posłusznym dla naczelników, srogim 
dla podkomendnych, dobrym jezdzcem , ale że 
nigdy nie cheiał uczyć się czytać, bo przez książ- 
ki rozpowszechnia się po świecie wolnomyślność, 
nieposzanowanie dla rzeczy świętych, dla star- 
Szych słnżbą i wiekiem. Nie jest to fakt ode- 
rwany. Setki ich przytoczyć byśmy mogli, aby 
dać pojęcie o ogólnym rozwoju tego duchowień- 
stwa, które ma na przyszłość kierować naszym 
pobożnym ludem litewskim. Lecz przedmiot ten 
pozostawimy na później, kiedy mówić będziemy 
o duchownej literatorze w Moskwie, 

Moskale dotycbhezas nie mogą się nachwalić 
rozporządzeń arcybiskupa gnieźnieńskiego, hr. 
Halki Ledoebowskiego, które zadały taką klęskę 
sprawie polskiej w Poznańskiem. 

Widząc, że zwabić go do Moskwy będzie 
niepodubna, bo nkochał pruską ojczyznę, zaczęli 
szukać w pośród katolickiego duchowieństwa w 
Moskwie człowieka, któryby im się tak przydał 
jak Ledochowski Bismarkowi i Barensprungowi. 
Oczy wszystkich zwrócone są na biskupa augu- 
stowskiego, hr. Łubieńskiego, który niegdyś 
będąc w jednej z moskiewskich gubernij, dał do- 
wód, iż się przejął duchem moskiewskim, 8 ty- 
sięcy rubli srebrem, złożone na jego ręce na bu- 
dowę kościółka w Kursku straciwszy na kupno 
krymolin, jak powiadano w swym czasie. Jego to 
zamierzają Moskale zrobić prezesem katolickiego 
synodu w Petersburgu. Zacnych będzie miał 
kościół katolieki reprezentantów w Moskwie i w 
Poznaniu... ale za to hrabiów. 

Na Litwie, jak wiecie, jeszcze Murawiew i 
Kanfman założyli tak nazwane ludowe szkółki, 
sprowadziwszy na nauczycieli uczniów semina- 
rjum, tj. popowskie dzieci, których dla zbyt złych 
obyczajów i rozpusty nie podobna było zrobić 
nawet popami. Pijaństwo od rana do noey i od 
nocy do rana, jest ich najniewinniejszym przy 
miotem. Kierowane przez takich nauczycieli 
szkółki ludowe, wszędzie stoją próżne, bo zdro- 
wy rozum chłopski nie pozwolił posyłać dzicei 
na zepsucie, na zaszczepienie jadu rozpusty i 
nieposzanowania religii i zwyczajów przodków. 
W Wornianach niedawno włościanie zbili okro- 
pnie jednego takiego cywilizatora, który prze- 
piwszy w szynku całą swoją pensję , cheiał kra- 
dzieżą poprawić swoje interesa. Ten stan rze- 
czy nie smuci rządn carskiego, dla niego niech 
się durnie z durniów rodzą, będą przynajmniej 
krzyczeć : wiwat imperator ! 

Podczas gdy na granicy Galicji na pięćdzie- 
sięciomilowej przestrzeni z rozkazu ministra 
spraw wewnętrznych, oceniano ziemie, przecho- 
dzące do włościan, jak najtaniej, dla bałamacenia 
ladu galicyjskiego, to w samej Moskwie ucisk 
włościan dochodzi do rozmiarów, dawniej nie- 
praktykowanych. 

W urzędowem sprawozdaniu czytamy, że 
przy przedaży dobytku włościańskiego w jednej 
wiosce zwiengorodzkiego powiatu na spłacenie 
zaległych podatków, znaleziono u 113 ludzi 2 
konie, 11 krów, 1 cielę, 1 owcę, 127 kur i 18 
kogutów. Oto cały dobytek 113 łudzi! Dalej po- 
wieda sprawozdanie: w tym samym powiecie 
włościanin, nie mogąe zapłacić podatku trzech 
rubli, chodził z synem do Moskwy, prosząc o 
zwłokę, lecz dowiedziawszy się, że nietylko 
zwłoki nie otrzyma, ale że będą bardzo srogo 
postępować z tymi, którzy nie zapłacą podatków, 
wrócił do domu i powiesił się z rozpaczy. Fa- 
kta te wyjęliśmy z Gołosu. Szczęśliwy kraj, gdzie 
ludzie z braku trzech rubli wieszają się. Wiwat 
imperator! | 

Książę Czerkaski, eo to obiecywał zabić 
cielea dia uczęstowania Polski, wtedy, gdy przyj- 
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dzie pocałować rączkę oeara i przyzna się do 
winy, nie mogąc doczekać się tak pożądanej 
chwili, skrądł milion sześćkroć sto tysięcy rubli, 
które były pod jego zarządem. Naznaczono sprze- 
daż jego majątków. Teraz widzimy, że książę 
o cielcn mówił w przenośnem znaczeniu, myśląe 
o zabiciu złotego cielcą*, ale „aa co mu było 
czekać na nawródenie się Polski — nie wiemy. 
Czy nie po to, żeby przy ogólnej radości prze- 
baczono księciu jego „figiel?“ 

Katkow, zdetonowany, że drudzy wyprzedzili 
go w wymyślanin nowych tortur na nieszeześliwą 
Litwę, dziś sie poprawił, proponując rządowi 
zubożenie księży katolickich ile możności. „Gdy 
wygłodnieją, gdy przyjdzie im boso chodzić wte- 
dy sami przyjdą z prośbą o przyjęcie ich na ło- 
no prawosławia”, dodaje dowcipny publicysta. 
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Bukareszt d. 12. grudnia. 


(4. Lab.) Przypominam sobie, że donosiłem 
wam w miesiącn sierpniu, jako między innymi 
czynnikami, towarzyszącymi wyniesieniu księcia 
Karola Hohenzollerna na tron rumuński, uie rua- 
ło przyczyniła się do tak pomyślnego załatwie- 
nia tej sprawy, pani Hortenzia Cornu, siostra 
mieczna cesarza Napoleona, a mamka ks. Ka- 
rola, bawiąca na dworze paryzkim, i używająca 
tamże znacznego wpływu. W dowód swej pie- 
ezołowitości, nastręczyła pani Cornu ks. Karo: 
łowi na sekretarza, niejakiego p. Picot, wielkie- 
go swego ulnbieńca i protegowanego. P. Picot 
nie jest obcym na dworze tuileryjskim, i posia- 
dał nawet, jak niektórzy utrzymują, zaufanie sa- 
mego cesarza. Z tej przyczyny używał go ks. 
Karol jako pośrednika do szezególnych poruczeń 
między Bukaresztem a Paryżem. 

Zdarzyło się, że p. Picot podczas swej by- 
iności w Paryżu w miesiącu sierpniu, wymówił 
się przez nieostrożność, jako książę Karol czeka 
tylko dobrej sposobności, ady Się raz na zawsze 
pozbyć Braiiana i całego stronnictwa czerwone- 
gu, eo też dzienniki tamtejsze w owym cząsie 
powtórzyły. 

Zu tę obrazę zażądał i otrzymał p. Bratia- 
no dziś najzupełniejsze zadośćuczynienie. P. Pi- 
cot został najniespodziewaniej w świecie uwol- 
uiony z posady książęcego sekretarza. Sprawa 
ta o tyle zasługuje na nwagę, że już przed kil- 
kumą miesiącami pisał br. Mayenfisch z Diisgel- 
dorfu, do pewnej znakomitej osoby w Bukaresz- 
cie, 46 sekretarze księcia mają być zmienieni. 
Czekano tylko powrotu drugiego sekretarza, pa- 
na Friedlendera (Prusaka), Który w ciągłej jest 
prawie podróży między Berlinem, Diisseldorfem 
a Bukaresztem, aby uwolnienie p. Picot od je- 
go obowiązków zdecydować i wykonać. P. Pi- 
cot, jako Francuz, oddany zresztą wiernie pani 
Cornu, stał się od niejąkiego czasu niejako zby- 
tecznym w prywatnym gabinecie księcia Karo- 
1a, gdzie miał sposobność niejedno widzieć i 
słyszeć, co niekoniecznie nałeżało, zwłaszcza gdy 
wiedziano 0 tem, że się dość często znosi Z pa- 
ryzkim dworem, icieszy się jego protekcją. Tak 
więc p. Picot był solą w oku nietylko p. Bra- 
tianowi, ale i samemn księciu Karolowi i jego 
obecnemu ministerstwu, szczególnie zaś Konsu- 
lora pruskiemu i moskiewskiemu. 

By jednak jego oddalenie nie zrobiło zanadto 
wielkiego rozgłosu, postanowiono, jak się wła- 
Suie dowiadnje, uwolnić pozornie od obowiązku 
sekretarza także i Prnsaka, p. Friedlendera, 
który następnie jako dyplomatyczny ajent księ- 
cią Karola zamieszka stale na dworze króla 
Wilhelma. 

W wyż przytoczonym fakcie, trndno nie do- 
strzedz niezbitego dowodu biorącej tu górę prn- 
sko-moskiewskiej polityki, która na wiosuę da- 
leko dalej sięgająeecmi planami ma sie jeszcze 
bardziej uwydatnić. Moskwa pracuje obecnie nad 
tem, aby Serbię, Bółgarję, Czarnogórę, Bosnię i 
Rumunię połączyć w całość, dążącą do jednego 
celu, t. j. do równoczesnego ze wszech stron 
zaatakowania Turcji. To ma być hasłem do 
poaownego wprowadzenia, a być może, że tym 
razem i do rozwiązania kwestji wschodniej. 

Na każdy sposób niepowinna dyplomacja 
europejska za nadto nisko cenić moskiewskiej 
rewolucyjnej propagandy w Bółgacji, wojennych 
przygotowań w Serbii, i równie rycerskich za- 
pędów dzisiejszego rumuńskiego gabinetu. 

Dymitr Bratiano wyjechał wczoraj do Pa 
ryża, by tamże zastąpić miejsce dotychczasowe- 
go ajenta, p. E. Kreczuleski, który dla braku 
potrzebnych zdolności okazał się zupełnie nieod- 
powiednim. A mimo to ma on być, i w razie 
dalszego trwania rządów czerwonych będzie 
niezawodnie mianowany ajentem rumnóńskim na 
dworze króla włoskiego. 

Rzecz ta byłaby może gdzieindziej nie. do 
pojęcia, jednak w Rnamanii da się z łatwością 
wytłamaczyć. Karjera dyplomatyczna lnb woj- 
nkowa jest tu wynikiem najprywatniejszych sto- 
sanków. P. Kreczulesko zawdzięcza ją najprzód 
wzięciu udziału w rewolucji lutowej, a następnie 
względom, jakie potrafił sobie zjednać u p. C. 
A. Rosettego, redaktora Romanula, głównego na- 
czelnika stronnictwa czerwonego. Sposobność 
do tego nastręczyło zamążpójście córki Rosette- 
gu, panny Libertatea Sofii za kapitana Pilati, 
o czem wam przed kilkoma miesiącami pisałem. 
Przyjaciele i zwolennicy ojca, umyślili zarządzić 
między sobą snbskrybcję celem przysporzenia 
pannie młodej funduszu posagowego. 

Kreczulesko podpisał 2.000 dukatów, a w 
kilsa tygodni był już ajentem w Paryżu. 

Dymitr Bratiano ma sie po drodze zatrzy- 
waé w Wiednin, aby spróbować ażali się nie 
uda zawrzeć z Austrją konwencji pocztowej, 
celem następnego objęcia przez Rumunów po- 
czty zagranicznej. Jak się dowiadujemy, ma 
zabinet wiedeński, a raczej rząd węgierski, być 
dosć przychylnym podobnemu załatwieniu kwe- 
stji pocztowej, lecz zapytujemy przy tej sposo- 
lmości, jak też konwencja zabezpieczy korespon- 
dencję między Rumnnią a Tarcją, w której do- 
tychczas poczty węgierskie (austrjackie), z taką 
dokładnością pośredoiczyły? Dziś n. p. zniesie- 
nie ukazem carskim poczt moskiewskich w 
Rumunii pociągnęło zą sobą te skutki, że listy 


OE pg O O EE W W AE ER REZ ZY OO OOOO ZZZ ZOZ OOO E ZOO ZZ EEE EO OO ZZOZ WEZ EZ ZA ZZA OOOO ZO OOP ZZ 
NNENEEÓE NEON O OOOO RGG W ONE | ROK NEUM W WÓ RW i EE IRK RE "WG R WON WR JOE ZA O o N REZ ONE A AREZZO "RE S S ZARAZA ZZ NN ZAAENA, 


pieniężne i przesełki wartościowe do Odessy, 
Taganrogu, Berdianska, krótko mówiąc do całej 
połndniowej Moskwy, muszą ztąd być skierowane 
albo przez Wiedeń, albo przez Konstantynopol. 
Do tej niedogodności przyłącza Się następnie 
wiele innych, a publiczność tutejsza nietylko 
nie zyska, ale przeciwnie straci wiele na tem 
dogodzeniu próżności rządów księcia Karola. 

Gdybyż przynajmniej wewnętrzne poczty i 
telegrafy stały na wysokości słusznych wymagań! 
Ale nigdzie tak jak tu pełno nadużyć i niedo- 
kłaądności, bez najmniejszej gwarancji wynagro- 
dzenia poszkodowanych, i okolice górzyste i leśne, 
przez które prowadzi trakt wużnych poczt krajo- 
wych, przepełnione rabusiami. Przed sześcioma 
tygodniami został dyliżans idący z Krajowy do 
Bukaresztu zaatakowany strzałami przez kilkuna- 
stu zbójców, ukrytych w gęstwinie lasu. Tylko 
przytomność konduktora, który lubo raniony w no- 
ge, kierował skonfundowanymi z przestrachn 
surudziami (wożnica, powożący według zwycza- 
ju krajowego, z konia) i w wyciągniętym ga- 
lopie zdołał dosiągnąć; sąsiednią stację, wy- 
ratowała prywatnych od znacznych paszkodo- 
wań, a rząd od utraty 21.000 dukatów, ksóre 
ów dyliżans właśnie zawierał. Odtąd był ten 
gościniec przez dorobańeców strzeżony. Gdy się 
napady więcej nie powtarzały, a pora zimowa 
nastała, uznał miejscowy podprefekt za stoso- 
wne, przed kilkoma dniami zwinąć patrole i 
skonsygnować dorobańców w Krajowie. 

Z8 to też został deliżans przez 14 rozbójni- 
ków w wyż wspomnianem miejscu pozawczoraj 
napadnięty, którzy obdarli podróżnych, zabrali 
wszystkie posyłki pieniężne, a między temi rzą- 
dowych 40,000 dukatów. Każdemu nieuprzedzo- 
nemu, równie jak i nam wydaje się tak szcze- 
gólnie dobre poinformowanie złoczyńców o wa- 
żniejszych transportach pieniędzy, nieznpełnie na- 
turalnem. 

P. S. W chwili zamknięcia listu dowiaduję 
się, że Bratiano wyjechał do Mołdawiii, by tam 
ozobiście kierować wyborami, i że teka mini- 
sterstwa finansów ma być wkrótce powierzoną 
p. Mehćdintzeanu. 


„Przegląd polityczny. 


Austeja. Presse donosi, że z początkiem 
stycznia zbiorą się obydwie delegacje i obrado- 
wać będą jednocześnie z Radą państwa, pod- 
czas gdy zwołanie sejmów krajowych nastąpi 
dopiero z początkiem wiosny. Donieśliśmy już, 
że rząd odstąpił od zamiaru zamknięcia Rady 
państwa z końcem tego roku, wskutek życzenia 
większości Izby poselskiej, która przytacza na 
poparcie swego żądania ten argument, że po- 
trzeba koniecznie, by przed początkiem drugie- 
go przynajmniej kwartału uregulowany był o- 
statecznie budżet na r. 1368. 

Komisja konstytucyjna Izby poselskiej zga- 
dza się z przedłożeniem rzęądowem, które opie- 
wa, że ustawy konstytucyjne mają być prawo- 
mocnemi, skoro tylko będą ogłoszone w Dzien- 
niku ustaw państwa. 

Komisja konstytucyjna Izby poselskiej ukoń- 
czyła obrady nad Mihlfeldowskim edyktem reli- 
gijnym, i jako pierwszy rezultat tych obrad 
przedkłada Izbie ustawę o międzykonfessyj- 
nych stosunkach obywateli państwa. 

Wien. Ztg. zbija pogłoski o mającej nastą- 
pić pożyczee w sprawach militarnych, tudzież 0 
podwyższeniu podatku kuponowego, mówiące 0 
nich, że Sa „gänzlich aus der Luft gegriffen,“ 

Lutomierzycki łonsystorz biskupi zawezwał 
miasto Reichenberg w Czechach, by zaprowa- 
dziło język czeski jako wykładowy w tamtejszej 
szkołe normalnej. Ludność Reichenbergu jest 
przeważnie niemiecka, przypuszczają tedy, że. 
wezwanie to napotka na opór n Rady gminnej. 


Peszt. Na posiedzeniu sejmu z dnia 17. 
b. m. hrabia Emeryk Szechenyi złożył mandat 
z powodów familijnych. Prowadzono dalej roz- 
prawy nad ustawą o przymierzu handlowem i 
ałowem. 

Ustawa o reorganizacji armii i ustawa o 
węsierskiej obronie krajowej, wypracowane już 
są w ministerstwie peszteńskim, i z końcem sty- 
cznia przedłożone bedą sejmowi. Sejm węgier- 
ski przyjął po ukończeniu debaty specjalnej o- 
statecznie i z małemi zmianami ustawę o długu 
państwa. Minister finansów Lonyay wniósł 16. 
b. m. w sejmie projekt ustawy, przedłnżającej 
na dalsze 3 miesiące ndzielone jnź gabinetowi 
pełnomocnictwo do pobierania podatków, we- 
dłng dotychczasowej wysokości i normy, 1 pro- 
jekt ustawy tyczącej się zwrotu podatku kon- 
sumcyjnego od wywożonego ża granicę Cnkrn 1 
spirytusn. 

Niemcy. Izba poselska obradowała dn. 16. 
bm. dalej nad budżetem i odmówiła pensji dla 
jednego prezydenta rządowego i wiceprezyden- 
ta w księztwach Zaelbiańskich, uchwalająe ko- 
sztą administracyjne tamże ryczałtowo, a nie po- 
dłng etatu, i przyjmując wniosek względem przy- 
wrócenia wspólnego rządu w księstwach. 

Delegowani wszystkich frakcyj sejmowych 
mają na zgromadzenin u prezydenta Forkenbe- 
cka porozumieć się co do kwestji, czyby wobec 
niemożności ukończenia obrad budżetowych przed 
Nowym Rokiem, nie było dobrze, przed odro- 
czeniem sejmu dać ministerstwu osobną ustawą 
na razie przynajmniej dwumiesięczny kredyt 
etatowy. 

Bawarska Izba poselska uchwaliła ustawę 
wojskową aż do 84 paragrafu. Przy tym osta- 
tnim wniósł deputowany Schultes, ażeby ci z 
popisowych, którzy z jakichbądź powodów nie 
wezmą ndziału w czynnej słnżbie, płacili bez 
wyjątku pewną pieniężną daninę. Ustawa cała 
przeszła w tej osnowie, w jakiej ją wypracował 
sam gabinet. Tylko wbrew woli ministra spraw 
wewnętiznych poczyniono niektóre zmiany w 
przepisach, dotyczących uzupełniania czynnej 
armii. Dnia 17. b. m. Izba przyjęła całą ustawę 
niemal wszystkiemi głosami, bo przeciw niej 
wystąpiło tylko 15 deputowanych. Ta sama Izba 


uchwaliła bez rozpraw, i do tego jedaogłośnie, 
prowizoryczne wybieranie podatków aż do mar- 
ca 1868. 

Redaktor sztuttgardskiego dziennika Beobach- 
ter został skazany za obrażenie rządu pruskiego 
na trzymiesięczne zamknięcie w twierdzy i na 
karę 100 guldenów, a za obrażenie króla Wil- 
helma na sześciotygodniowe więzienie i 40 gnl- 
denów grzywny. ) 

Zezwolono na zmienienie francuzko-meklem- 
burgskiego traktatu handlowego, czem usunięto 
wszelkie przeszkody, które Meklemburgowi nie 
pozwalały przystąpić do Związku celowego. 


Francja. W Ciele prawodawczem miały 


| się rozpocząć dziś rozprawy nad nstawą woj- 


skową. 

Picard wniósł trzy interpelacje: Pierw- 
sza tycze się depesz, zawartych we włoskiej 
księdze zialonej; druga, zakazu włoskich i nie- 
mieckich dzienników na terytorjnm franenzkiem: 
a trzeela finansów miasta Paryża. 

Rouher odpowiadając panu Haentjeu, za- 
pewnia, Że rząd myśli wkrótce przedłożyć pro- 
jekt do ustawy, mtcą której nastąpi zmniejsze- 
nie opłat od tełegramów. 

La Presse donosi, że posłowie Prus, Austrji, 
Anglii i Moskwy zebrali się dnia 16. bm. u pa: 
na margrabii de Moustier, leez jaki był eel tej 
wizyty, o tem nie mówi nam mie półurzędowy 
organ. Czy może chciano zająć się projektowa- 
ną konferencją? Wątpimy, bo niemal cała euro- 
pejska prasa śpiewa dziś ostatnim zamysłom Na- 
poleona smętno-wesoły hymn pogrzebowy. 

Prywatny telegram, jaki stara Presse otrzy- 
mała z Paryża, podaje za pewne, jakoby konfe- 
rencja przedwstępna, złożona z posłów wiełkich 
mocarstw, miała zebrać się jeszcze w tym tygo- 
dniu. Zestawiamy oba te doniesienia, bo są- 
dzimy, że wiedeński dziennik, nie szezycą- 
cy się zbyt dokładnemi informacjami w spra- 
wach francuzkich, prawdopodobnie uważał sło- 
wa La Presse za pierwsze posiedzenie konferen- 
cji ambasadorów. 

Półurzędowy wiedeński korespondent pisze 
do Dresdner Journal, że odtąd Francja sama od- 
powiada ze swą politykę włoską. Jeżźliby się 
sprawdziło powyższe doniesienie, to byłoby ja- 
wnem, że Austrja nie zgadza Się na postępowa- 
nie Napoleona w sprawie rzymskiej. 

Amerykańskie dzienniki utrzymywały osta- 
tniemi dniami, jakoby Francja wysłała była dy- 
plomatycznego pełnomocnika do Jnareza. La Pa- 
trie 1 Etendard nazywają to doniesienie czystem 
oszczerstwem. Nie wiemy komu wierzyć, Na- 
poleon przyzwyczaił nas do tych niespodzianek, 
że gdyby się nawet sprawdziło i to ostatnie, 
niezbyt godne postępowanie, to jednak Europa 
nie przestragzyłaby się zbytecznie. 

Sędziowie honorowi, zajmujący się sprawą 
pana Kervéguen wysłali kilka osób zaufania do 
Berlina, aby się dowiedzieć, o ile prawdziwe są 
zarzuty, czynione liberalnej prasie francuzkiej. 
W Paryżu sądzi wielu, że to sam rząd skłonił 
pana K. do podobnego wystąpienia, aby tym 
sposobem zmusić niezawisłe czasopisma do zstą- 
pienia z tego przyjacielskiego stanowiska, na 
którem je widziano vawsze w obec polityki pru- 
skiej. Zamysł miał odnieść pewne skutki, bood d. 
10. bm. ani jeden z oskąrzonych dzienników nie 
objawił swych sympatyj dla zamiarów p. Bis- 
marka, cheąc tem milezeniem udowodnić swą zu- 
pełną niepodległość. Uwagę tę zapisaliśmy dla 
jej szezególnej oryginalności, lecz zarazem mu- 
simy oświadczyć, że nie zdaje nam się być bar- 
dzo prawdopodobną, bo trudno przypuścić, aby 
kilka tak wytrawnych dzienników, jak Jour. des 
Deb,, Siècle, UOpinione Nat. itp. nie zrozumiały 
rządowego manewru, zaparły się nagle własnych 
zasad, i samochcąc wpadły w łapkę. 


Włochy. O niniejszym stanie stosunków 
Włoch do Francji podaje półurzędowa Corr Ital. 
następującą wiadomość : „Jen. Menabrea zażądał 
corychlej od gabinetu francuzkiego wyjaśnień co 
do tonu, w jakim Rouher wyrażał się z mowni- 
cy o krółn Włoch. Wypadek podobny nie wyda- 
rzył się jeszeze w rocznikach krajów parlamen- 
tarnych, to też go prezes gabinetu włoskiego 
podniósł zarówno godnie jak i dobitnie, W o- 
statnich dniach odeszła też druga depesza hr. 
Menabrey do Paryża, której celem jest skonsta- 
tować zmianę, jaka się w ogólnej sytuacji wy- 
tworzyła właśnie w skutek ministerjalnych o- 
świadczeń francuzkieh. Słychać, że Menabrea o- 
znaczył główne punkta, które zdaniem jego mo- 
gły były jeszcze sprowadzić pokojowe i zada- 
walniające rozwiązanie kwestji rzymskiej, nim z 
Paryża wyszły wspomniane wyjaśnienia co do 
ostatecznych zamiarów rządu franeuzkiego. W 
położeniu swojem może gabinet włoski skonsta- 
tować, że w jego własnych dążnościach nie 
znajduje się nie z przychylnem obcych mocarstw 
nsposobieniem sprzecznego, które to usposobie- 
nie właśnie niedawno temu mocarstwa mu obja- 
wiły. Gabinet włoski nie widzi zatem, aby się 
na co przydało silniejsze jeszcze podnoszenie 
istniejącej między Francją a Włochami niezgo- 
dności co do Rzymu“. 

Przed tygodniem mówiono we Florencji bar- 
dzo obszernie o nocie franenzkiej, wystosowanej 
do jenerała Menabrey, w której pan de Moustier, 
cheiał zmniejszyć doniosłość oświadczeń swego 
kolegi, p. Rouhera. Za Patrie nazwała to donie- 
Sienie Czczym wymysłem. Odnośnie do tej spra- 
wy pisze floreneka półurzędowa l'Opinione: „Jeźli 
to prawda co pisze la Patrie, t, ja że rząd fran- 
cuzki nie przesłał żadnej noty, któraby chciała 
osłabić słowa p. Rouhera, to jednak prawdą jest 
niezbitą, że p. de Moustier dawał naszemu po- 
słowi, p. Nigrze, nstne objaśnisnia, które tenże 
zakomnnikował prezydentowi naszego gabinetu.“ 

Z Rzymu telegrafują, że kardynał d Andrea 
powrócił do wiecznego miasta. Niespodziewany 
ten krok ze strony liberalnego dostojnika kato- 
lickiego kościoła, zdziwił i zalntrygował wszy- 
stkich, bo każdy radby już dziś wiedzieć, jak 
sobie z nim postąpi kurja rzymska. Nowe trzy 
dzieła francuzkie i trzy włoskie dostały się na 
spis książek zakazanych. Tytułów tych prac 
nie podały telegramy. 


Anglia. Agitacje fenistów nie ustają. UPię- 
downie sprawdzono, że feniści dopnścili się w 
Londynie trzech podpaleń. Z osób poranionych 
w chwili eksplozji koło więzień, o czem dono- 
siliśmy w przedwczorajszej gazecie, umarło już 
pięć. Przywódzey wszyscy uszli. Przesłuchanie 
innych pojmanych odroczono z niewiadomych 
przyczyn. Rząd wzywa, aby ludność brała do- 
browolny udział w służbie policji miejskiej. 


„  Szwajcarja. Wolna Szwajcarja dąży do 
Jeszcze większej wolności. Niezadowolona z te- 
razniejszej konstytucji, postanowiła ją przejrzeć 
ł poprawić. Na walnych zgromadzeniach w Zu- 
rychu, Winterthur, Uster i Bullach, oświadczyło 
się 25 tysięcy obywateli za rewizją. 

„ Pan Vogt, prezydent pokojowej ligi genew- 
skiej, wystosował list do p. Juljnsza Favre, w 
którym uderza na twierdzenie ministra Rouhera, 
jakoby liga zamierzała zburzyć publiczny porzą- 
dek. „Gdyby p. Rouher — słowa Vogta — za- 
miast opierać się n- sprawozdaniach płatnych 
ajentów, których wysłał był nie mało do Gene- 
wy, zechciał uważnie odczytać wszystkie akta 
kongresu, toby się przekonał, że całym naszym 
celem jest zbudowanie pokoju za pomocą wo! 
nosci.“ Vogt prosi przy końcu p. Favra, aby ze- 
chciał zbić zarzuty Rouhera. 


_ Ameryka. Na posiedzeniu senatn Stanów 
Zjednoczonych, p. Summer ganił mesaż prezy- 
denta, a to z powodu, że takowy według prze- 
konania mowcy dąży do zapalenia wojny domo- 
wej. Dison, należący do stronnictwa konserwa- 
tywno-repnblikańskiego, broniąc Johnsona, zare- 
czał, że kongres nie czyni zadość woli ludu. ` 

Komisja, zajmująca się zagranieznemi spra- 
wami, uchwaliła, aby każdy naturalizowany ame- 
rykański obywatel, mógł w razie potrzeby za- 
żądać wszędzie opieki Stanów Zjednoczonych. 


_. Moskwa. Nie tylko paryzka La France i 
wiedeńska Debatte, lecz i wiele innych dzienni- 
ków podaje za rzeez niewątpliwą, że lada dzień 
książę Gorczakow złoży swe urzędowanie w rẹ- 
ce terazniejszego posła w Carogrodzie, jenerala 
Igniatiewa. Z tą zmianą miałyby się łączyć da- 
leko sięgające plany. Niezadowolona z polityki 
wyczekującej Moskwa, pragnęłaby teraz wystą- 
pić energicznie w sprawie wschodniej, aby osta- 
tecznie Skończyć z chorym człowiekiem. Jak 
na wychowańców Piotra W. są to wprawdzie 
bardzo konsekwentne, lecz zarazem i bardzo 
niebezpieczne zamiary. 


Książę Karol mianował odręcznym dekre- 
tem Jeneralnego dyrektora Faleojano pełnomo- 
enikiem rumuńskim, w celu zawarcia ze Serbją 
dokładnej pocztowej konwencji. 


Tr main, 


Kronika 


— Ostatnie przed Świętami posiedzenie Rady 
miejskiej odbedzie się dziś we czwartek dnią 19. gru- 
dnia b. r. o godzinie Gtej wieczorem, w sali ratuszowej, 
Na porządku dziennym: 1) Weryfikacja protokołu osts- 
tniego posiedzenia (w sprawie gimnazjum Franoiszka 
Józefa). 2) Niezałatwione na ostatniem zebraniu sprą- 
wy, zwłoki nie cierpiące. 


— Kronika bibliograficzna. Wydawnictwo dzieł 
religijnych, naukowych, rolniczych i ludowych W. Wie- 
logłowskiego i W. Jąworskiego w Krąkowie, ogłasza 
prospekt na przedruk większej postyli ks. Wujka, czyli 
zbioru kazań ng niedziele i święta uroczyste, druko- 
wanego w Krąkowie 1584 r. w drukarni Siebeneychera. 
Pierwsze to i jedyne wydanie należy dziś już do wiel» 
kich rzadkości bibliogralicznych. Przedruk ma być jąk 
najwierniejszem odbiciem oryginału, z zachowaniem 
starożytnej pisowni i t. d. Zamówienia przyjmuje wy- 
mieuione powyżej wydawnictwo. Przedpłata wynosi 17 
złr. i uiszczaną być mą w Ściu ratach, z których pierw- 
szą wynosi 5 złr. ą 4 następne po 3 złr. W królestwie 
Polskiem i w krajach Zabranych przedpłata wynoBi 9 
rubłi, w Prusąch i Wielkiem ksieztwie Poznąńskiem 
8 talarów. 


— Z Melny (pow. bóbreckiego). Członkowie gmi- 
ny korzelickiej jadąc rano do Strzelisk na jarmąrk dnia 
4. grudnia b.r., przy odwilży dnia tego stratowali przy 
drodze, do Mełny prowadzącej, posiane żyto, do wła. 
Ściciela tejże wioski należące. Gdy strąż lasowa (le- 
śniczy i dwóch gajowych) przekonawszy sie o szko- 
dzie, wieczorem końmi skąrbowemi ng miejsce szkody, 
ćwierć mili od wsi oddalone, udała się, i jadącego 
przez żyto Iwana Wouka z: fantować chciała — rozległ 
się na hasło tegoż w pobliskim lesie okrzyk : „Byj! 
łowy!* Mnóstwo ludzi wysunęło się na saniach i pie- 
820, 4 obskoczywszy ze straży lasowej każdego z oso- 
bną, zaczęli ich bić najzawzięciej. Leśniczemu, który 
jako były wojskowy zręcznie zasłaniał się dubeltówką 
od śmiertelnych razów, połąmano takową i zabrano, — 
leśnemu wzięto kożuch, a nakoniec konie i sanie za- 
brawszy, strątowawszy żyto, uszli do Korzelisk. -~ Dla 
wyśledzenią i ukarania winnych, jako też dla zagrąbio 
nych koni z sańmi, kożucha i dubeltówki, poczyniono 
stosowne kroki, o których rezultacie nie omieszkam 
donieść, 

— Cieszanów dnia 13. grudnie, (Wybory z gmin wiej- 
skach do Rady powiatowej). Pospieszam donieść wam ja- 
ko nąoczny Świadek o wyborach do Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich, które dnia wczorajszego roz. 
poczęte, w skutek rozstrzelenia głosów dopiero dzisiaj 
w południe się skończyły. 

Wybrano większością głosów. Wójtów : Józefa Ja- 
kimową z Horyńca, Jędrzeja Ządwornego z Niemstowa, 
Michała Sula z Porusna Nowego, Antoniego Kuzyką z 
Oleszyce Starych, Adama Henzla z Opaki, Jana Haasa z 
kreifeldu, Dmytra Hula z Nowego,Sioła, Klemensa Stan- 
kiewicza z Łukawicy, i Szczepana Hydą z Futor; naste- 
pnie: Ludwika Mańkowskiego i Ludwika Zurmaną, oby- 
dwóch gospodarzy wiejskich i pisarzy gminnych z 0- 
strowa, nareszcie Wojciecha Janczurę włościanina % 
Lisich Jam. 

Charakterystycznem przy tych wyborąch był po 
czny wstręt wyborców do księży grecko-kątolickić!» $ 
których pięciu, między tymi Czterech znanych 797757 
lofilów, jeden nawet w kołpaka, nie będąc wcale wy- 
borcami do miasteczka naszego pospieszyli: aby polg- 
czonemi siłami ¿znaczny zastęp swoich dO Rady powia- 
towej wprowadzić. Wszeikie ząbiegi *" temu celowi 


skierowane, nie odniosły żadnego skutku, bo wyborcy 
wiościąńscy pogwcale niemiłych przymówkach , otwar- 
cie oświadczyli, że księżom swoim nie wierzą i żądne- 
ge z nich wybierąć nie będą. 

Agitacje te przez grec. kat. duchowieństwo ws3zel- 
kiemi,możliwemi drogami przeprowadzane, sparaliżo- 
wały jedynie wybór dwóch właścicieli z większych 
posiadłości, mianowicie pp. A» R. i J. S., którzy przy 
pierwszem głosowaniu tylko o kilka głosów bezwzglę. 
dnej większości nie osiągnęli, a następnie przy drugiem 
głosowaniu upadli. j 

Mamy niepłonna nadzicję, że wszelkie podobne za- 
biegi teego duchowieństwa i przy nastąpić majacem 
dnia 17. b. m. wyborze posła do sejmu o zdrowy ro- 
zum ludności wiejskiej się rozbija, albowiem już przy 
tych wyborach mieliśmy kilkakrotnie sposobność usły- 
szeć od włościańskich wyborców zdanie, że właściwą 
areną do popisu dla ksieży jest cerkiew iambona, i że 
powołaniu duchowieństwa agitacje polityczne sprzeci- 
wiają się, szczególnie zaś sianie niezgody między mie- 
szaną ludnością ruską 8 polską. 

Naostatek muszę dodać, że z wybranych członków 
Rady jest 9 piśmiennych, a co do wyznania: 7 obrząd. 
łącińa,., 4 obrząd. słow. i 1 protestant. 

O rezultacie wyborów z grupy gmin miejskich i 
posiadłości większych w swoim cząsie donieść wam 
nieomieszkam. 

Nowa „iskra“. Narodni Listy opowiadają ciekaw3 
historję O uczniu gimnazjalnym, którego matka przed 
sześciu laty, jąko 12letniego chłopca pod nazwiskiem 
Wiktora N., wpisała do jednego z gimnązjów prag- 
skich. Uczeń robił doskonałe postępy. Doszedłszy do 
wyższego gimnązjum, uczył się prywatnie i z własnej 
ochoty medycyny, słowem, zadziwiał wszystkich pilno- 
ścią i talentem, i utrzymywał przytem matkę z lekcyj, 
które dawął w mieście, a miedzy innemi także w domu 
pewnego komisarza policji. Otóż przed niejakim czasem 
urzędnik ten otrzymał list bezimienny, uwiadamiający 
go, że młodzieniec, udzielający rauki jego synom, nie 
jest młodzieńcem, ale 18-letnia panną. Zdumiony ko- 
misarz rozmówił się z matką Wiktora N., która mu 
wyznała, że córka jej Helena od dzieciństwa miała nie- 
zmierny pociąg do nauki, że przebierała się za chłopca 
i tak jakoś do tego się przyzwyczaiła, że w końcu 
matka nie mogąc się oprzeć jej życzeniu, udawała ją 
za chłopca i wpisała ją po nkończeniu szkół normal- 
nych do gimnazjum, pod nazwiskiem Wiktora N. Rzecz 
oczewista, że odkrycie to położyło koniec dalszym stu- 
djom gimnazjalnym i medycznym panny Heleny N. 

-="Moskwicizm. Słowo donosi, że c. k: namiestni- 
etwo wydało rodzaj okólnika do dyrektorów gimnazjal- 
nych we wschodniej Galicji, w którym powiada, że 
według doniesień, jąkie otrzymało ministerjum, 
wykłady ruskie w tych gimnazjach bywają nadzwyczaj 
zmoskwicęcone; namiestnictwo wzywa więc dyreke 
torów, aby temu zapobiegali. Słowo udaje zresztą, że 
nie rozumie znaczenia tego okólnika, bo tłumaczy treść 
jego tak, że: „russkii prepodawanja russyfikujutsa*. 


mor 


— Trzecie przedstawienie francuzkie odbędzie 
się dziś, i składać się będzie oprócz dwu operetek 
niemieckich, z I-xktowych wodwilów : Ze mari dans du 
coton (Mąż w bawełnie); Z invite le colonel (Zapraszam pul- 
kownika) i Tambour battant (Przy bicin bębna). 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Grudnia 1867. 


Ma af a am m R 1 


Ostatnie wiadomości. 


Posłem na sejm krajowy z okręgu gmin 
wiejskich w Cieszanowie wybrany d. 17. b. m. 
p. Hieronim Morawski, e. k. komisarz powiato- 
wy, zastępujący miejsce naczelnika powiatowe- 
go w Cieszanowie. Z powodu przerwy w ko- 
munikacjach, nie otrymałiśmy dotychczas bliż- 
szych szczegółów, dotyczących tego wyboru. 


Przedłożony na wtorko wew posiedzeniu Izby 
niższej wiedeńskiej i odesłany do komisji budże- 
towej wniosek rządowy sprzedaży dóbr skarbo- 
wych do wysokości 15 milionów złr., już był 
we wtorek wieczorem rozbierany w komisji. 
Większością głosów nchwalono proponować Izbie, 
aby wniosek rządowy odrzuciła. Spodziewają 
się posłowie, że rząd sam ten waiosek cofnie. 


Więc podniesienia podatku od kuponów. mi- 
nister finansów nie zamierza, jak doniosła Wien. 
Abdpost, sprzedaży dóbr skarbowych Rada pań- 
stwa nie dopuszcza, i słusznie, — pożyczka jest 
niepodobna, redukeji procentów przeciwny jest i 
rząd i Rada państwa, więc jakim sposobem mi- 
nister pokryje niedobór na r. 1868 ?.. 


Debatte donosi, że kwestja ntworzenia gabi- 
netu przedlitawskiego wstąpiła w nowe stadjum. 
Ks. Karol Auersperg nie przyjął polecenia ntwo- 
rzenia tego gabinetu, a to dla tego, że p. Herbst 
nie chcial przyjąć żadnej teki. Dnia 17. b. m. 
rano p. Giskra otrzymał polecenie 
utworzyć ministerstwo przedlita- 
wskie i zniósł się w tym ceeluz pp. Hasnerem, 
Waserem, Bergerem i Brestlem. P. Brest! był 
obecnym na konferencji, którą br. Benst miał z 
p. Giskrą. 


Dr. Giskra ma być prezydentem gabinetu 
przedlitawskiego i ministrem obrony kraju, hr. 
Taaffe zostaje ministrem spraw wewnętrznych. 
W kołach poselskich mówiono, że baron Sennyey 
ma zostąć ministrem finansów państwowych. 


Jutro, po ogłoszeniu cesarskiej sankcji u- 
staw konstytucyjnych, Rada państwa ma przed- 
sięwziąć wybory do delegacji. W sobotę odbę- 
dzie ona ostatnie posiedzenie przed odroczeniem, 
a br. Beust przedstawi jej nowomianowanych 
ministrów. 


„W sejmie peszteńskim ukończono ogólne 
rozprawy nad projektem do ustawy o przymie- 
rzu ełowem i handlowem. Na samym końcu mi- 
nister Grorove, zwracając się do lewicy, starał 
się udowodnić, że szczegółowe roztrząsanie jest 
częściowo nie na czasie, a częściowo zbyteczne. 
Wezoraj rozpoczęła się debata specjalna, W Iz- 
bie magnatów odczytano dnia 17. bm. sprawo- 
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zdanie wydziału z ustawy o kwocie, i sprawę 
tę przeznaczono na najbliższy porządek dzienny. 


W pierwszym wyborczym okręgu miasta 
Zagrzebia, ogłoszono posłem radzcę dworu Zla- 
tarovicza. Stronnictwo narodowo- liberalne nie 
wzięło udziałn w głosowaniu. 


Według wiarygodnych doniesień z Paryża, 
które otrzymała Debatte, Anglia i Prusy usiłują 
doprowadzić do skutku bezpośrednie porozumie- 
nie się Francji i Włoch w kwestji rzymskiej. 
W tym eelu odbyła się 16. b. m. konferencja 
członków Ciała dyplomatycznego u-p. Moustier. 
Głównie pośredniczą Prusy w porozumieniu 
z gabinetem włoskim. Podstawą porozamienia 
nie ma być jednak konwencja wrześniowa. 


Rząd francuzki przyswoił sobie obecnie w 
sprawie wschodniej całkiem zapatrywania gabi- 
netu austtujackiego. Oprócz jedności w kwestji 
wschodniej, zgadzają się one także w sprawie 
niemieckiej i włoskiej, i w zasadzie istnieje po- 
między niemi przymierze. Wszystko to jest re- 
zultatem przesilenia politycznego w roku ubie- 
gającym. Jeżeli ta polityka terażniejsza nie może 
być usuniętą, natenczas zbrojny pokój zamieni 
się w wojnę. 


Hamburger Nachrichten ogłaszają koresponden- 
cję z Kopenhagi, która podaje za rzecz niewą- 
tpliwą, że pan (QQuaade wróci do Berlina po No- 
wym Rokn z nowemi poleceniami. 


Niższa lzba bawarska przyjęła wniosek 
Schultesa (patrz dzisiejszy „Przegląd polijyczny* 
p. r.) a wraz z nim i zmianę, aby ustawa woj- 
Skowa weszła w życie nie 1., lecz 15, stycznia 
1868 roku. 


Iawalid petersburgski zastanowia się d. 17. 
bm. nad ogłoszoną, a ogólnej polityki dotyczą- 
cą korespondencją dyplomatyczna od d. 23. lu- 
tego 1866 do 9. października 1867, i przychodzi 
do następujących wniosków: Przedtem Francja 
dla zabezpieczenia pokoju europejskiego nważa- 
ła za potrzebne utrzymanie pokojowych stosun- 
ków z Moskwą. Skoro jednak Francja zbliżyła 
się do Austrji, można było wprawdzie liczyć 
także na pokój, lecz na pokój, skierowany 
przeciwko rozszerzeniu Rzeszy północno-nie- 
mieckiej przez Prusy, i przeciwko dążnościom 
Moskwy, w wspomaganin swych współwyzna- 
wyznawców w Turcji. Taki pokój mieści w so- 
bie zarody wojny enropejskiej. Księga żółta 
pominęła stosnnki, które powstały ze zbliżenia 
się moskiewsko-franceuzkiego, którego owocem 
była ostatnia łączna deklaracja czterech mocarstw 
w Konstantynopolu, zrobiona w skutek rozległej 
korespondencji. Zestawienie księgi żółtej nastąpi- 
ło pod wpływem zbliżenia się anstrjacko-francu- 
kiego. Pomieszczenie deklaracji w zbiorze doku- 


mentów dyplomatycznych, świadczy 0 szczegól: 


nej chwiejności polityki francnzkiej, aby pogo- 
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dzić podobne jaskarawe polityczne sprzeczności. 
Cesarz Napoleon wypowiedział w mowie tronowej 
niektóre-wyrazy, które-zdaniem -jego miały 28- 
dowolnić i Austrję.i Moskwę, i wyraził się nie- 
dobitnie o polepszeniu położenia chrześcian “i 
nietykalności Porty. Fakta te dowodzą Jedno 
ści pomiędzy Austrją a Francją. 
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Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 19. grudnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby niższej, przedłożył rząd 
projekt nowej procedury cywilnej i` ordy- 
nacji konkursowej. Minister oświaty *donosi, +że 
Najj. Pan wyznaczył już grunt pod mający Sie 
budować nowy gmach uniwersytecki w Wiedniu; 
na natychmiastowe rozpoczęcie budowy tega 
gmachu wciągnie rząd do budżetu państwowego 
tymczasowo 200.000 złr. — Oświadczenie pe- 
wnego plebana wiejskiego, przeciw zachowaniu 
się Izby w sprawie konkordatu  wystosowane 1 
izbie przesłane, postanawia lzbaj zwrócić auto- 
rowi, jako ubliżające godności lzby. 


Wiener-Correspondenz donosi: Przybył tu 
dotychczasowy poseł włoski przy dworze wie- 
deńskim, hr. Barral, aby wręczyć odwołujące 
gó pismo i udać się na swoją nową posadę do 
Brukseli. Następca jego, jenerał Cialdini, za- 
trzyma się jeszcze dłuższy czas we Florencji. 


Według wieczornej Presse, baron Magnus, 
który był posłem pruskinr* w Meksyku, obej- 
muje posadę posła pruskiego w Wiedniu, w 
miejsce br. Werthera. 


Do wieczornego . Wanderera donosza,, że 
do Konstantynopola © przybyli* "dwaj  wysłańcy 
księcia Czarnogóry, z kategorycznem- żądaniem, 
aby Turcja odstąpiła Czarnogórze port Antivari, 
albo Spucz, grożąc w. przeciwnym razie zabo- 
rem i popieraniem Serbii. 


GE" Do dzisiejszego numeru dołącza sie pro- 
spekt czasopisma =+ Szkoła «. 
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Gospodarstwo, przemysł | | 


handel. 
Lwów dnia 18. grudnia, (Z giełdy). 
Towary: Kmin, 100 funt. wied. 22 złr. Hre- 
czka, korzec 140 funt. 6.90 (bez akcyzy). 


Czynności Towarzystwa sądowni- 
czo-ogrodniczo-pszczelniczego w Kra- 
kowie w r. 1866. Towarzystwo to liczy w 
gronie swojem protektora, jednego członka 
honorowego, dwóch członków korespon- 
dentów, a na członków czynnych zapisało 
się 144 osób obojej płci, jak lista drukiem 
ogłoszona świadczy, lecz tylko 112 człon- 
ków Składkę wniosło. 

Ze składek tych całkowity 
wynosił 327 złr. 78 ce. 

rOzspr ży statut : 
zę Mt zedaży statutu wpłynęło 7 złr 

A, Ogólny zatem fundusz wynosił 335 
złr. 6 cent. 

Stosownie do brzmienia statutu, czwar- 
ta cześć każdej wkładki przechodzi na za- 
spokojenie potrzeb i celów ogólnych To- 
warzystwa, 29 jednak ezłonków przekazało 
całą wniesioną składkę na potrzeby Towa- 
rzystwą, i tak p. L. Graven z Węgier zło- 
Żył 7 złr. 78 c.; po 5 złr.: JE. br. Schin- 
dler; J. Dietl, prezydent miasta; p. Hel- 
cel, wiceprezydent; p. Kirchmajer, prezes 
izby haodlowej; p. Baranowski Teodor, 
radzca miejski; p. Rheman Józef; p. Ba- 
ruch Maurycy ; Ks. Tupy, proboszcz zwie- 
rzyniechi; ks. Wróbel, ekspozytor z Krze- 
sz0W3 i dyrektor Towarzystwa — po 2 złr.: 
p. Qostkowski Romuald, właściciel dóbr ; 
p. Langie Karol, właściciel domu, i p. Mar- 
celi Jawornieki, sekretarz Towarzystwa 
P m po 1 złr. : pp. Kozubowski I- 
SRacy, Brzeszczyński Napoleon, nauczyciel, 
Miołóski Teofil, Meyer Edward, Mierzb Jan, 
Jaroszewski Władysław, Machalski, adwo- 
kat, Gebhard Bogumił, Mauricio Paris, Ka- 
czmarski Kanty, Majewski Edward, nauczy- 
ciel, Kieszkowski Henryk, dyrektor Towa- 
rzystwa nbezpieczeń, Szmyciński, nauczy- 
ciel ogrodnictwa, br. Lariss Karol i Rogoj- 
ski, właściciel dóbr — razem 78 złr. 78 c. 

Reszta członków , t. je 83ch, złożyła 
składkę na potrzeby własne, a / Cześć, 
przechodząca ną cele ogólne Towarzystwa 
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fundusz 


uczyniła 2 złr. 25 c. 
Do czego dodawszy za rozsprzedany 
statutu 7 złr. 28 C 


Posiadało więc Towarzystwo na cele 
ogólne fundusz, wynoszący 148 złr. 31 e. 
Rozchód tego funduszu. 

„ Z'tego funduszu zapłącono: Ogłosze- 
nia w Czasie, druk statutów, wylitografowa- 
nie (210 egzemplarzy) dyplomów, materja- 
jay mienne i inne drobniejsze sprawunki, 
110 to osobny rąchunek obejmuje, ogółem 
fungi: 18'⁄ centów, Pozostało zatem z 
centózzu tego na cele ogólne 38 złr. 12 

; acz nie zapłaconą jeszcze jest drukar- 
człon ademicka za druk broszury i listy 
p rawożdi jaka więc reszta pozostanie, w 
Lodzie aniu późniejszem ZAmIieszczonem 

i B. Co zaś d K e Ó 

; o funduszu na zaKupienie 
> WE dla członków za %/, ich skład- 
za +2. ten wynosił w ogóle 186 złr. 
uż x 1 stosownie do objawionych Życzeń 
deca ri na zakupno przedmiotów Z trzech 

Naili Dział lszy : Sadownictwo. 
tym deae cisze żądania postawiono w 
e. Szczepów jąbłoni wysokopieu- 


nych i karłów z gatunków przez pomolo- 


gów najwięcej zachwalanych, dostarezono 
członkom sztuk 238 — pomiędzy zaś ga- 
tunkami temi najliczniej reprezentowane 
były : Gravenstein-Calville, Aporta, u Niem- 
ców zwane cesarz Aleksander, Kantówką 
gdańska, Parmina złota zimowa, Reneta 
muszkatka zimowa, Reneta kasselska wiel- 
ka, Renet} ananasowa zimową, Reneta kar- 
melicka zimowa i Reneta orłeańska. Szczep- 
ków gruszkowych dostarczono sztuk 110 w 
gatunkach pięciu, to jest: Bera maślaczką 
szara, Skotaczka stuttgąrdzka, Colomy je- 
sienna, Ciernianka letnią i arcyksięcia Fer- 
dynanda czyli Hardepont'a. 

Szczepki jabłonkowe rezebrano wszy- 
stkie, 4 gruszek zaś pozostała jedna. 

Brzoskwiń (8szczepków) dostarczono 
sztuk 4. Moreli sztuk 17, Wiśnię 1. Ren- 
glot śliwek 2. Pożzczek olbrzymich no- 
wych Ribes ceris sztuk 9. Agrestu sztuk 5. 
Pigwów gruszkowych do szczepienia szt. 50, 
Malin nowych, zwanych: przedziwne 4ch 
pór roku „Merveilłe a quatre saisons” szt. 
10. Orzechów tureckich szt. 5, a oprócz 
tego dziczki ziarnówki jabłonkowe i grusz- 
kowe do szczepienią, flance szparagów ol- 
brzymich, jakoteż poziomek alpejskich. 

Nadmienić tu winienem, Że niektórzy 
z członków wzięli więcej nad składkę i zn 
przewyższke należytość przypadającą zwró- 
cili, innym zaś pozostało od składki po kil- 
ką lub kilkanaście centów, gdyż jednego 
drzewka podzielić nie można na połowę 
aby wyrównać do wysokości składki. Z 
resztek więc tych utworzyła się pezostałość 
wynosząca 1! reńskich. 

Dwóch członuków z powodu spóźnione- 
go zapisania się, nie mogło otrzymać drze- 
wek owocowych, część więć ze składki dla 
nich przypadająca w iłości 3 złr, 75 c. prze- 
nosi się na rok nastepny 1 jako depozyt 
w kasie Towarzystwa pozostaje. 

Dwóch znowu członków nie odebrało 
drzewek swoich, zwracamy więc uwagę 
szanownych członków, aby Zzamówiwszy 
drzewka przy wnoszeniu składki, po odbiór 
ich w właściwym ezasie zgłaszali się. 

Do wiadomości zaś członków zdaleka 
od kolei mieszkających podajemy, iż urzę- 
dy pocztowe nie przyjmują drzewek wyso- 
kopiennych, jeżeli te przez poczty dąlsze 
boczne od kolei mają być przesłane, ponie- 
waż ną krótkich szybkowoząch konnych, 
nie ma miejsca na ich przewiezienie; — 
nie pozostaje zatem, jak zamawiać drzewka 
niskopiennie, młode lub karły, albo odbie- 
rać je na najbliższej stacji Kolei żelaznej, 
która dyrekcji Towarzystwa przy zamąwia- 
niu drzewek wskazaną być powinną, 

Dział Ilgi Pszczelnictwo. 

Dostarczono ną żądanie jednego człon- 


ka jeden ul stojak Lubienieckiego, ną wzór | 


posłużyć mający. Trzech zaś członków za- 
mówiło pszczoły, to jest roje odkładowe 
czyli ablegry. Jeden z tych członków żą- 
dał jednego roju czystej rasy PSZCZÓŁ wło- 
skich, lecz pokazało sie, że w pobliżn Kra- 
kowa dla braku Stosownego postępowanig 
czysta rasa włoska wyrodziła się i pomie- 
szała z krajowemi pszczołami: członek więe 
ten edstąpił$od żądania swojego, i zamiast 
pszczół, wziął drzewka. Drugi członek o- 
trzymał rój odkładek mięszańców i nadwyż- 
kę dopłacił. Trzeci zaś Z powodu braku 
stosownego urządzenia się, prosił, aby część 
ze skłądki dla niego przypadającą w ilości 
3 reńs. 75 centów na rok następny prze- 
niesiono i jako depozyt w kasie Towarzy- 
stwa przechowano, a %4 część składki dla 


Towarzystwa przypadająca na rok naste- 


pny dopełni. Depozyt więc ten w kasie 


znajduje sie. 

W końcu nadmienić tu wypąda, że rok 
tersżniejszy dla pszczelnictwą był bardzo 
niepomyślny, i na straty w pszczołach na- 
raził. Obszerniejszy pogląd zamieszezony 
jest w broszurze wydawanei. 

Dział lllci: Jedwabnictwo.. 

Dostarczono członkom morwowych drze: 
wek różnoketnich, to jest od 3ch do 6 lat 
mających, blisko 700. Rozdano zaś bezpła- 
tnie przeszło 300 sztuk. Na żądanie człon- 
ków, sprowadzono zarodków jedwabniczych 

Losowanie. Dnia 2. grudnia b. r. od- 
było sie w myśl najwyższych patentów z 
dnia 21. marca 1818. i 23. gruduia 1859 r. 
470te losowanie dawnego długu państwa i 
wyciągnięto serję ur. 407. 

Serja tą zawiera karyutyńskie stanowe 
obligacje skarbowe, a mianowicie: nr. 230 
do nr. 2286 włącznie. o pierwotnej stopie 
procentowej 3%, proc. i nr. I do nr. 1324 
włącznie, o pierwotnej stopie procentowej 
4 proc., w ogólnej sumie kapitału 1,317.094 
zir. 48 cent. 

Obligacje te będą postawione na pier- 
wotnej stopie procentowe! i na żądanie 
stron bedą za nie wydawane obligacje 
5proc. na walutę austrjącką opiewające, we- 
dług skali wymiany ogłoszonej obwieszcze- 
niem c. k. ministerstwa skarbu z 26. paź- 
dziernika 1858 r. 1. 5286. (F. M. Dz. u. p. 
nr. 190). i 
oryginalnych japońskich trzy kartony, któ- 
re kosztowały 18 złr. 24 cent. dla czterech 
członków. Zadanie zaś jajeczek jedwabni- 
ków dębowych, z powodu spóźnionego zgło - 
szenia się i zamówienia, pozostało bez 
skutku. , 

O ile iuformacje nasze sięgają, wychów 
jedwabników w tym roku, pomimo że mie- 
siąc czerwiec i pierwszą połowa lipca były 
chłodne a pogoda częstemi deszczami prze- 
rywana, wypadł dosyć pomyślnie. 

Wartość nadwyżki przedmiotów, które 
członkowie we wszystkich trzech działąch 
wzieli, wynosiła 42 złr. 11 cent.si nadwyż- 
kę tę już niemal w całości Zwrócono, gdyż 
na długach jeszcze tylko pozostaje 50 
centów. i A 

Wszystkie więc przedmioty zakupione 
dla członków kosztowały 211 złr. 36 cent. 

Wiedeń dnia 16, grudnia. -Na dzisiej- 
szy targ przypędzono wołów galicyjskich 
400, węgierskich 823, reszte z innych nie- 
mieckich prowincyj; razem: 1998 Sztuk. 
Cena za cetnar galicyjskich 30 do 317 złr. 
Jedną partje PO 31y4 złr. Sprzedano. Za 
węgierskie 29'/, do 31 złe. Targ był ży- 
wy, gdyż do godziny 1ltej wszystko roz- 
przedano. J. Krzysztofowyicz. 


Część urzędowa. 


Licytacje. Sad powiatowy w Rozwa- 
dowie sprzedaje 9. stycznia, 13. lutego i 
19. marca 1868 realność pod l. 41 w Jamni- 
cy; cena 489 złr. 

Fdykta. Powiatowy sąd deleg. miejski 
w Nowym Saczu nwiądamią sukcesorów Ks, 
Józefa Ludwiga o pozwie Tomasza Witti- 
ga pto 74 złr.; kurat. dr. Berson, dr. Zie- 
liński. — Powiatowy sąd deleg. miejski w 
Przemyślu wzywa spadkobierców Ludwika 
Sudzińskiego, Leona Sadlaka i Marji Szcze - 
pańskiej; kurat. Grzegorz Niedźwiecki. — 
Sąd obw. w Rzeszowie zawiadamia Izaaka 
Heidelbeeką o pozwie Dawida Birnbauma 
pto 24 złr,; kurat. dr. Ctaisler, Zbyszewski. 
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— Sąd krajowy w Krakowie ogłasza kon- 
kurs na majątek kupca Mojżeszą Heilbrun- 
na tamże ; termin do zgłaszania wierzytel- 
ności 29. lutego 1868; kurąt. dr. Korecki, 
Rosenblatt. — Sad powiatowy w Brodach 
zawiadamia Izaaka Arie o pozwie Menas- 
sesa Landaua pto ekstab. 13.500 złr. z real- 
ności 1019—1020. — Sąd kraj. we Lwowie 


zawiadamia Zygmunta Rodakowskiego o: 


zaintabulowanin sumy 1.700 rubli na do- 
brach Palaicze. — Tenże sąd zawiadamia 
Zygmunta Rodakowskiego 0 nakazie pła- 
tniczym, na rzecz Emila Strzeleckiego pto 
1.000 złr. wydanym. — Sad krajowy kra- 
kowski, wzywa wszystkich, mających wia- 
domość o życiu lub śmierci Wojciecha Fu- 
jata z Ciśca; kurat. dr. Rydzowski. — Sąd 
obwodowy w Stanisławowie zawiad. Peo- 
dora Gallera o nakazie płatniczym na rzecz 
Fischla Goldnera pto 130 złr. wydanym. — 
Sad powiat. w Kołomyi zawiadamia Jana 
Ostafijowa i Jana Bataglię o pozwie Zeno- 
na Krzeczunowicza pto 15.000 złr. w. a.; 
kurat. dr. Semilski. — Sąd kraj, lwowski 
zawiadamia o wykreśłeniu firmy: „J. F. 
Klein's Wittwe et Gebhardt*, a zaprotoko- 
łowanie firmy: „J. F. Klein's Wittwe“, han- 
del towarów mieszanych we Lwowie. 
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Przyjechali do Lwowa dnia 17. gru- 
dnia. Pp.: Petrowicz Franciszek z% Wo- 
łostkowa , Szymanowski Franciszek z Bo- 
biatyna, br. Wasilko Leon z Bukowiny, 
Wolański Witołd z Dulib, Kellermann Jó- 
zef z Uścia, Sleczkowski Franciszek, c. K. 
major z Przemyśla, Przybyłowski Wojciech 
adwokat ze Stanisławowa , Bereściański 
Sylwester z Rustweczka, br. Schiling Ale- 
ksander i Chnilatów Figran Iwano z Kau- 
kazu, Grochawski Antoni z Lipska. 


A 


Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ladwika: 


Odehodze ze Lwowa og. 5. m. 10. r. 
W 5 og. 5. m. 20. w. 
i zKrakowao g. 10, m, 20, r. 
» x og. 8. m. 40. W. 
Frzychozzą doLwowa o g. 8. m. 40. w. 
1 A og. 8. m. 32. T. 
„  doKrakowaog. 2. m, 5%. p. 


o g. e, m. O. T. 


Pociągi na kolei żelaznej Liwowsko- 
©zerniowieckiej: 


Qdchodzą ze Lwowa og. 10. rano. 
: 3 o g. 10. wieczór.. 
a z Czerniowiec g. 6. 25 m. r. 
Lu) n g. 6. 30 m» w 
Przychodzg do Lwowa o godz. 5. ranQ 
= » o godz. 5. wiecz* 
do Czerniowiecg. 8.15 
w g. 8. 14 m. 


A 
a a 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


z dnia 18. grudnia zł. | ct. 

Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m.k,| 55/70 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 zł. m.k.| 65119 
Losy z roku 1860 « « + e « » f 82|70 
Akcje banku nar. « « « . « « „8677/00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. .]183140 
Londyn 10 fnt. szterlingów  -. . .]121,25 
Dukaty cesarskie sztuka . « . à 5 |70 
Srebro za 4100 Zł. W. 4 : + « . „48119125 


T 


„| Daja fządają 
Kurs iwowski, |x"=-|q"= 
z dnia 18. grudnia zł. [et.) zł. jet 
Dukat holenderski . . . 51708 Di75 
Dukat cesarski . . « . 51734. 517 
Moskiewski półimperiał . 992] 10/06 
Moskiewski rubel srebrny . 1i8rĘ 1/92 
Moskiewski rubel papierowyj 1/6684 1/69 
Pruski talar kur. . „ a o 17:4. 1180 
Galic. listy zast. w. a. 78|00] 78/70 
Galio, listy zast. m. k.$ gl 82/00] 82/63: 
Gal listy zast. b. hipot.f „SP 94/21] 94/80 
Galicyj. oblig. indem. (© SĘ 63183] 64/4 
Akcje kolei żel. gal. {° B']203 81205 |63 


167 (256169 | 13 


Akcje kolei lw. czern. j : | r 
| 64 355 65[0: 


Pożyczka narodowa 


Płacą ;Ządaj:t 
Wieden 19. grudnia 


by, Metsliki ng wal. austr. 
a Pożyczka Barod. . 


66,30; 65.50 
Ktetaliki ną m. k.. 


55:65; 50105 


„ Uhl. ind. niź. sust, . «$ 89:50} 90|50 
a a „ węgierskie . „| 69,70] 70)06 
9 ” n chor. islaw. . „| 70 00 1 100 
m » „ galicyjskie . .} 63°50] 64/25 
s s » ukowińskie. | 62 50 64 25 
$ » »„ Siedmiogr. . .l 63:50]! 64 25 


Pożyesķi loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 


E 
| 


> 
t 
f 
f 


wej z r. 1366 . . 99% 504 99475 

Losy poż.z r. 1639 (całe) [150 00 150 |50 

8 » „ 165% . . „47450, 75:00 

y ai „ 1860, ./...].90 75, ILO 

s + » IBES e. „| 75 50; 76130 

s „ srebrnej s r. 1564 72 5) 730 

5 b +.« + LB0GGĘ 16 751 79/00 

s kredytowe » + » . oe 00;128/50 

» ks. Esterhazege . . .]115 094118103 

„ kse Salm s.o + + e „131 03 31]50 

„ br. Palfy . „<. .. „0.24 004 24150 

„ ks. Klary sos ... e$ 26 0063 25100 

„ hr. St. Genois . se .k 25 20R 45]75 

„ ks. Windischgratz . .f 16 503 170150 

a hr. Waldstein -« « . $}. 2) 7505 21125 

„ Rudolfa . « e v » „6 12 25$ 16050 
Listy zastawne. | | | 
Bąnku narodowego) 10. let 

w moneciekonw.) 3, +, R. |-96139]796(60 

w walncie austr, ) 9S» f 91,804 92100 

Galio, Zakł. kred. 4, 28 |00 78150 

Gal, bank hipoteczny . .Ą 941002 95lru 

Austr: Zakładu kred, ziem. [102|50]103)50 


Akcje banków i przem. 
Banku narod, austr., . . . oz |od 679109 
„ Anglo-aaustr. » . . .f112150f111[09 
Zakł. kred. dla h: iprzem. .$184!89{185l090 
Kolei półn. Ferdysands .- .fig904 o0f1700] 09 
„ Karola Ludwika. . „JŻżc4/508205)00 
» czemiowieckiej „ .|168[258168150 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100] 97,508 98/00 
1 a lw. czern. za 160 83|00 81/50 
Karsa zagraniczne. | | | 
(3-miesięczne.) | 
Napoleondory « « « s. . oles] 509 
Augsb. 100 złr. nr. >» . eo 101 [25 
Frankf. n. M. 100 >. 1011154161 |35 


Hamb. 100 mąrk. . ` | 83,40] 8360 

Londyn 10 nt. * . „ . BEL 10]121.55 

Paryż 100 frank. . , „ , f 43 157 42,20 
Paryż 14. grndnia | ) 

Renta 8y ..... » » 5 8 68 17| 00190 


a 


GAZETA NARODOWA z dnis'19. Grudnia 1867. 


ZZA RANO RE © MMA PT W ED PRA, 1 WA dk | Om WERONA 


a83 Drugi transport świeżej węgierskiej BRYNDZY nadszedi do handlu KAROLA BAŁŁABANA funt po 32 ct. W. a. 1-5 


Dr. Eligiusz Białoskórski 


adwokat krajowy we Lwowie 


przeprowadził się do domu p. Feliksa 
Piątkowskiego, przy ulicy Nowej, pod 
l. 14 IL piątro. 297) 2—3 


En gros. WIEDEŃSKA En detail. 


największa wystawa 


z najpierwszych i najsławniejszych fa- 
bryk krajowych i zagranicznych 
w Wiedniu am Graben, im Innern des 
Irattnerhofes, 
najnowszy i największy skłąd 
ZWIERCIADEŁ w ramach złotych 
po złr. 5-139 
ram kryształowych, kruszco- 
wych, złotych i drewnianych, 
szpalerów złotych itapetowych 
wszelkich odcieni i wielkośei. 
Największy skład Eugeniusza 
Rimmel w Londynie i Paryżu, 
tegoż jedyny skład 
najwykwininiejszych i najlepszych parfumeryj, 
uajdosKkODAlLsZa i prawdziwa woda ko- 


łońnska przez Johann Mavie Karina w 
Kolonii. — Skład sprowadzonych Wprost 
chińskich dywanów z lnu surowego, 
uadzwyczaj urwałych dla kantorów, ın- 
Stytatow, zasładów kąpielowych i go- 
spodarstw domowych, po 8\ et . do 1 
złr. 10 ct. jeden łokieć. 
Prawdziwe angielskie serwisy 
herbaciane i deserowe, 


| ł saimowary 
z chińskiego siebra i z Brittania-metall, 
jeden czajnik op 1 złr. 5) et i drożej, 
w nieznanych dotąd nigdzie modelach. 

Najnowsze przedmioty uajznakomi 

tszych wyrobów 
skórzanych, drewnianych, broneowych i 
galanteryjnych rozmaitych, 

i przeróżne inne znajdujące sie na składzie 

| przedmioty. 

30.000 +gros.bojuhauerów i an- 
gielskie PIORA STALOWE 
jedyna Ajeucja jeneralna w Ausirji. £ao- 
patrzone są one znaczkiem fabrycznym 
po cenie, 1 gross 30 ct. do 2 złr , tuzin 
od 3 ct. do złe, 1 
Rekwizyta do pisania i rysowania, 
i wsze.kie do tego fachu należące 
przedmioty, po cenach oryginalnych 
tabrycznych. — Wszelkie roboty 
ryto-drukarskie, jak: karty wizytowe, 
monogramy itp. przyjmują i wyko- 
nują się. 

Aparaty do filtrowania wody 
od ct. 5u dv złr. 10, które w kilka mi- 
nut oczyszczają najgorszą wode tak, że 
nabiera przeźroczyscysci kryształowej, 
jedyn: ajencja dla Austcji C. Bühring 
df Cie, in Hamburg. 

Na zamówienis ros3yłąam wszędzie 
po nądesłaniu gotówki, lub za przekazem 
pocztowym, zaręczając najsumienniejszą 
usiugę, ceny zaś najtańsze, stałe, fabry- 
czne, — Dokładne cenniki mego bazaru 
przemysłowego, zcozsyłają się franko. 
4 kupujący mi en gros purozumienie listo- 
wne. Wwazelkie artykuły nie będące w 
ząpasie, dostarczają się jedaak bez poli- 
czenia prowizj'. — Listy uprasza Się a- 
dresować : „An das Commissions- 
Geschäft von Bimon. Gra- 
nichstāadten, Wien, Graben, 
im Inneren des Trattnerhofes.* 
Porozumiewać się można po węgier 
sku. słowiańsku francuzku i po angielsku, „stnie 
€ lestownie. 2932 1—12 


Folwark do wydzierżawienia. 


przy miasteczku Uhnowie, obejmujący 250 
uorgów wybornej gleby, z których połowa 
Bianożęei, budynki gospodarcze i dom mie- 
szkalny,„od 24. czerwca 1868 na lat3 lubo. 

Biiżźsze warunki w kancelarji adwokata 
Pfeiffera we Lwowie 540. *4 2965 2 —3 


Pigułki te niezawodnej skuteczności 


przeciw wszelkiego rodzaju rzerzą- 
czko m, łączą w sobie esencje Matiko i 
balsam kepalwy, nie mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni Kkopaiwy, i nie spra- 
wiają odbijania się i dla tego to poszuki- 
wane 3ą przeż lekarzy. 

Sprycowąanie z Matiko jest niezawo- 
dnym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrzn”- 
mi, jak przyjmować lekarstwa. | i 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem Grimault et Co. 2826 2 —14 

Dostać można we Lwowie w aptekach, 

p. Piotra Mikolascha, Berlinera i 

akera; w Krakowie w aptece pana 
Bruno Miczyńskiego: w Brodach 
w aptece p. Franzos, i w aptece p. 
Schaitera w Rzeszowie; w Poznaniu 
w aptekach pp. dra Mankewiczai El- 
snera; we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Raabe i Róder: 
"w m 


ie gospodarskie. 


do zupełnie bezpieczne- 
go oświetlania stajen , 
magazynów, młynów, 
piwnic, strychów, 
po cenach: 
A 1 złr.60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
w wielkiej i małej liez- 


| mein” bie u 
1) Jülk w Wiedniu, 
8 € Nenbaugasse N. 1. 
B~ Skład wszelkich gatunków 
lamp olejnych (Moderateur), kamń- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnyeb. 2352 4—6 


Latarn 


ey 


mi 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Nakładem ksiegarui F. W. RICHTERA 
we Lwowie wyszadź: 


KATECHIZM 


homeopatyczny. 

Dziełko to jest dokładnem stre- 

szezeniem „naukihomeopatji Lutzego,“ 

i podaje sposób zostania w tczech go- 

dzinach homeopatą. 2934 1—? 
Cena we Lwowie 40 et. 


Notice. 


Eaglish lessons, 
by an Englishman from London apply 
at the „Georges Hôtel,“ 2932 3 —6 


Ważne dla pp. lexarzy i aptekarzy. 
Już wyszedł 


Kalendarz Lekarski 
na rok 1868 


po raz pierwszy w języku polskim; ko- 
Sztuj: 1 złr. 50 et. i jest we wszystkich 
księgaraiach do nabycia. 

Zarazem opuścił pras? i rozsyłą sle 
preaumeratom KALENDARZ wydawaictwa 
dziet tinich i poż ztacznych, i jest za cene 
1 złr. do nabycia. 

Kraxów dnia 16. grudnia 1360. 
Od kaiegirni wydawnictwa dzieł ta- 
nich i pożyteczn$ch. 2985 1—1 


Sznurówki paryzkie 
w największym wyborze 
+ 168 w magazynie 1—: 


RUDOLFA SCHWARCA 


(plac Katedralny l. 25.) 


Dependenta 


notarjusz z prowincji, od 
Pismo ła dne jest szcze: 


~ 


poszukuja 
Nowego Roka. 


gólnie wymagane. 
Zgłosić się można o objaśnienie do 
go J. Topołnickiego we Lwowie, przy 
płacu Chorążczyzny l. 39044 na ləzem pią- 
trze, po godzinie Jeiejp» południu. 'ub do 
2940 3—3 


Wg)» Maczejki w Robatynie. 


Wyszczególniony na wystawieświatowej w Pa- 
ryżu i ba wielu wystawach rolniczych 
medalami. 


Magazyn SUKNI 
ADOLFA WELISCH, 


w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse, 


teraz na lszem piątrze, 


połeca Szan. P. T. Publiczności największy wybór 
eleganckich sukień mięzkich , pósdlug 
najnowszych żurnalów, sporządzonych z najte- 
pszych tylko 


materyj wełnianych, 
po zdumiewająco tanich cenach: 


UBIÓR JESIENNY 
za 16 zi. "PB 


Rurki podróżne bajowo . . od 8 do 25 złe. 
Paltoty jesienne . i . „od 9 do 38 ztr. 
$urduty zimowe od 6 do 50 zir. 
á ) . od 10 do 40 zir. 
Futra podróżne . . . . . Od 36 do 80 złr 
Mysliwskie surduty wierzchnie. . od 6 do 20 zir. 
Fraki i tużurki . . . . , . . od li do 28 zir. 


KZ 6 sh o “a 4 


DURNY Rana sue ir sca „ .od 16 do 26 zir) 

sg WIEFZCUNIE „. T PDN SA od 15 do 45 złr. 
Surduty wiosenne . . . . t „od 6 do 28 zir. 
Surduty na codzień i do kancelarji od 5 do 20 zir. 
SAEK .abzare «7. o a F „od 7 do 25 zir. 


Spoduie na ranne wstanie 
Rozmaite kamizelki , ., . . . 
Kamaszej.” DAR Da „4. 4 : 


„od 4 do R zir. 
„od 3 do Ł0 złr 
od 2.50 do 6 zir. 

. od 2.50 do 5 złe. 
Gzyniąc zadość życzeniom Szanownych 
moich odbiorców, utczyimuję także 
dobornie urządzony skład 
WA LIBERYJ "9g 
tak nowych jako też przenoszonych. 
= STARE SUKNIE mieniają się na nowe. prze- 
noszonych zaś sukni dostać można tanio w wiel- 
kim wyborze. 
Polecam równocześnie mój 
ZAKŁAD POŻYCZKOWY 
futer do podróży | sukień 
pod najtańszemi warunkami. 
57 Mariahilf, Hauptstrasse 57 
lerwsze piątro 
2798 w domu narożnym, 11—? 
wchód jedyny obok œ scioła „Mariahilf”. j 
E e 
C E SJ 
WYNALAZEK, 
stanowiący epokę uczyniono, b> naturaluy 
rozwój porostu włosów ugrunto- 
wano! Pan CHARLES MALLY w 
Wiedniu, Panigligasse nr. 7. znany jako 
skrzętny badacz rozwoju włosów, wyna- 
lazł tąkzwana EWALINĘ, środek poro 
stu włogów i brody, których to przed- 
miotów co do skuteczności żaden Ko- 
smetyk nie doścignął. 

Częstsze użycia pomady porostu 
EWALINY działa cuda, zapobiegając 
nietyłko wypadaniu włosów i 
formowaniu siy łupiezu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nąwet na miejscach 
wyłysiałych włos świeży bujny. jak 
również nżycie BESENCJI EWALINY 
porostu brody, okrywa pełnemibro- 
dami już nawet 17 -letnich młodzieńców. 

Ponieważ pan Mally jedynie w in- 
teresie ludzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszukiwania. uprasza Się zatem 
powszechność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c. k. 
uprzywilejowane wyroby EWALINOWE. 

Mallego ceg. król. nprzywilejo "aną 
EWALINOWA POMADA porostu wło 
sów; po'=1 zir.=50- ct. EWALINOWA 
ESENCJA porostu brody, po 2 złr 60c. 
zawsze Świeże na składach: We LWO- 
WIE w aptekach: Pp. A. Berlinera. 
Mikołascha i Rakera, w KRAKOWIE 
n pana Józefa Jahna i Leona Feintu- 
cha. tudzież we wszystkich większych 
sprekąch i domach handlowych w całej 
Europie. 2905 5—12 

www 7 AM 


L. 12.630. 
Ogłoszenie. 


Wydział krajowy królestwa Galicji i 
Lądomerji z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem. zamierza na gruntach przeznaczo- 
nych pod budowę zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie pode Lwowem, oddać nastę- 
pujące roboty w dr»d:e przedsiębiorstwa 
do wykonania : 


ġa) Roboty ziemne około wyrównania prze- 
strzeni pod budowę przeznaczonej, wy- 
noszące ziemi zebranej sążni brylnych 
1.429. 

b) Wyrobienie z własnego materjału i u- 
stąwienie parkanu, w ilości sążni bie 
żących 459,4. 


Wzywa się przeto niniejszem chcących 
objąć te roboty do złożenia dwóch oddziel- 
nych zapieczetowanych deklaracyj w Wy- 
diale krajowym, w biórze referenta Spraw 
szpitalnych, najpóźniej do dnia 30. gruduią 
1867, do godziny l28j w południe, w któ- 
ry' to dniu i cząsie, rastąpi otwąrci: de- 
kliwacyj i zatwierdzenie z nich najkorzys t- 
niejszej. Wszakże Wydział krajowy zastrze- 
ga sobie prawo, przy wyborze przedsie- 
biorcy nia wiązać się jedynie nizkościa ce- 
ny oliąrowanej. 


Wadjum do deklaracji na roboty zic- 
mne w kwocie 200 złr., zaś do deklaracji 
na budowę parkann w kwocie 300 złe. w 
a. powinno był dołączone. 


bliższe warunki obowiązywać mające 
oferentów, jąkoteź rysunki, wyrachowania, 
objaśnienia robót 1 wzory do deklaracji 
przejrzeć można codziennie w pomienio- 
nym biórze od godziny 9uj zrana do god; 
3cj po połuduiu. 2979 (3 — 3) 


We Lwowie dnia 16. grudnia 1367. 


Z Wydziału krajowego. 


ra r="mmma 


L, 6214 2YC6 3 -3 


Obwieszczenie. 


Dnia 20. grudnia r. b. o godzinie 10, 
rano mają się odbyć w kanrelarji dyrekcji 
szpitalu powszechnego następujace licytacje: 
a) na dostawę słomy na rok 1868 


bJEA, 5 mydła i świec » > » 
Gw, z naczynia glinian. » » p 
d) » m 5 SZAN su  % 
ci wina + ZM 
Mający chęć lieytowania winni złożyć 
do rąk komisji licytacyjnej wadium: . 


na przedsiębiorstwo do- 
stawy słomy 

na przedsiębiorstwo dw- 
stawy mydła i świec A cO , 

na przedsiębiorstwo do- 


w kwocie 350 zir, 


stawy naczynia «linianego „ 20. » 
na przedsiębioratwo do- 

stawy naczynia szklannego „ 30 _ 
na przadsiębiorsiwo do 

stawy robót azklarskich 5 20, 
na przedsiębiorstwo do- 

stawy winą - 200 „ 


O biiższych szczegółach dowiedzieć się 
możr a w kancelarji Zarządu szpitalu pow :ze- 
chnego, w godzinach kancelsaryjnych. 


Z Zarządu szpitalu powszechnego. 


L. 2032%1867 
Dęby na sprzedaż. 


Gmina król. miasta Lwowa ma do sprze- 
dania w lasach swoich, a mianowicie wre- 
wirze Zubrza, pół mili oda Lwowa, tuż przy 
ko:ei czerniow:eckiej, 4.200 debów od 16 
do 35 cali grubych, z których 2.600 kwali- 
fiknje się na materjał wyborowy, 160) na 
materja? pośledniejszy. 

Chęć kupienia mający, zechcą oferty 
swe, opatrzone w wadjuimn, w kwocie 234) 
złr. w. a., wnieść do Magistratu lwowskie: 
go, na ręce burmistrza, najpóźniej do 15. 
stycznia 1868 r,. w którym; dniu z uderze- 
niem godziny 12, w południe nastąpi w 
biórzo III. departamentu magistratu otwar- 
cie ofert. 2967 2—3 

Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w 
wspomnionem biórze, a dęby, które wszy- 
stkie są wedle gatunku cechowane i nume- 
rowanc możni oglądnąć na miejscu w lesin. 

Lwów dnia 14. grtdaia 1:67 r. 


SENNIE ë WEWRE Tak wwa | 
Miarony włoskie. 
Jabłka tyrolskie. 

Rodzenki z Malagi. 
Migdały w łupkach. 


Orzechy tureckie, 
okrągłe i długie. 


Daktyle wybierane. 
Groch cukrowy, suszony. 
Kawior astrachański. 

Sledzie wędzone u 


J. F. KLEINA wdowy 


2946 we Lwowie 232. m, 2—6 


Prawdziwa francuzka 


wódka 


2915 (Esprit de vin) 2-10 
nadeszła właśnie z Bor- 
deaux do apteki „pod 
gwiazdą 
Piotra Mikolascha. 


Cena butelki 2 złr. w. a, 
Za opakowanie 25 et. 


Właściciel i odpowied zialny redaktor : 


d NA mn — A A m m EN A m o A A a 


Przy nadchodzących świętach 


Nd WETA 


TURA IE ENEWW MA 
LEOPOLDA ROTLENDERA, 


swój obficie zaopatrzony 
SKŁAD CUKRÓW, 
podług wzorów najnowszych do wieszania na drzewkach, 

suche owoce, kandyzowane, w konserwie i z syropu 
osuszone, konfitury, kompoty, czekoladę francuzką i z 
własnej fabryki. Pudełka francuzkie ozdobne i liczny 
wybór przedmiotów zastosowanych do świąt. 

Wszystko po cenach ściśle umiarkowanych. 


Posełki na prowineję wykonują się spiesznie, i z naj- 


większą starannością. 2969 1—3 $ 
e 


T PRE 


Z dniem 1. Stycznia 1868 będzie wychodzić 


DZIENNIK LWOWSKI (rok IL) 


w znacznie powiększonym formacie. 
Przedpłata w miejscu lub z przesyłką 3 razy tygodniowo, wynosi 


2 
miesięcznie 1 złe. ćwierórocznie 3 złw. 


z przesyłką codzienną M 1 zh. 30 et. > złr. 80 et. 


3 
TYGODNIK (ilustrowany) LWOWSKI 


w starąnniejszym i wytworniejszym nak!'adzie, nada! wychodzić będzie. 
Przedpłata ćwierćroczna 2 złe. półroczna 4 złr. 


z przesyłką pocztową . 2 złr. 20 Et. : 4 złr. 40 et. 
2176 1--1 Od wydawnictwa Dziennika i Tygodnika lwowskiego. 


Ogłoszenie. 


Sprzedaż drzewostanów sekcjami, w rewirach Stal- 
sko i Brzozdowca do faadacyj hr. Skarbka należących, 
odbędzie się w drugiej połowie grudaia 1367 i pier- 
wszych dniach stycznia 1565 przez publiczną licytację 

Chętni kapienia zgłosić się mają do Zarząda dóbr 
w Drohowyżu, celem powzięcia wiadomości © warun: 
kach i terminach tej sprzedaży. 


Z Administracji fundacji hr. Skarbka. 


Lwów dnia 13. grudnia 1867. 2973 2—3 


Rurki przeciw Astmie 
aptekarza Lev «B88ur, 


ivczą rychło i nieząwodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach matcrjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
2529 4—? 


Dla cierpiących na oczy. 


Sławny, przez króla bawarskiego 


wprzywlejoczan i, ziołowy Balsam 
na Oczy Marctnr Reichel, którym 


wielu się wyleczyło już z zastarza- 

łych cierpień na oczy, dostać mo- 

żnau ADOLFA BERLINERA, apte- 

karza we Lwowie: 2715 4-3 
Cena 1 zie 50 ct. 


Najstosowaiejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na Nowy Rok. 
Ku ochronie i wzmocnieniu Óócz 
z r. 1867. 


4 


| kolseha i Adolfa Berlinera. 


służą jak najl:piaj moje, n3 te :orvocznyca wystawach przem”słowych odszezególnione 
poteatowe okulary d>» konserwowania wzioku, jaxotaż moje rozmaite inne jak nai 
lepsze optyczne wyroby, ktore po najn ższych cenach fabrycznych en gros i en detai 
przedaję : Okulary i cwikiery (pince-nez) od 1do 3złr. 


z p invisible 3 "SL Z 
= > w srebro lub złoto opraw ie PIG „wór, 
Aparaty stereookopowe z obrazkami „, SF 
Perspektywy podróżne i wojskowe „ 16,24% '_ 

a teatralne i daluwidze IN GRUSET. 
Mikroskopy i lupy „ "©. 407, 


Laski z dalowidzami, metronomami (taktomierzami) i przyrządami grajacemi (dzwonko- 

swemi; wszystkie gatnaki wag, jak» też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze” 

daję daleko taniej, aniżeli gdziekolwiek indziej. Również przyjmuję optyczne przedmioty 

w zamianę, a nieodpowiedni towar zostanie każdej chwili wymieniany. Zamówicnia z 

prowincji wysyłam za zaliczką pocztową jnk najspieszniei i najrzetelniej. 2721 9—? 
WEISS EJ ER, 

optyk w WIEDNIU, Kiirntnerstrasse. Nro 40. 


„5073 
SENS 


ŚNIĘ” pieckspiadującą DWA A NERO EZ "Ę 
ger najlepszą OLIWĘ do lamp 736 


OLIWNYCH, 


eca jak najtaniej 


YAFSKŁAD LAMP DITMARA 8 


we Lwowie przy placu Marjackim. 2809 4—12 


a a 
PIGULKI BLANCARDA 


ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJACE ROZKŁADOWI 
potwierdzone przez paryzką akademię medyczną w r. 1850, 
upoważnioae przez komitet lekarski w Petersburgu. 

Zamieszczone W formałarzu prewnym czyli kodeksie aptekarskim francurkim. 
prawdzonę i doświadczone w szpitalach francuzkich, belgijskich i tureckich è t. d. i t.d, 

Łącząc w sobie własności Jodu i żelaza, speciałnie i szczególnie nżywają się prze- g 
ciw słabościom skrofulicznym naroślom, uplawom, wrzodom zimnym, w początkach suchot, jak ró- $ 
wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź dla przywró- i 


Sri 


cenia jej obfitości, bądź dla wywołania i uregulowania jej perjòdycznogo odpływu. § 
Ożywiając cały orgnnizm, wzmacniają kompłeksje słabowite, wątłe t wycienczona. 
kładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
j dowód czystości i autentyczności Prawdziwych Pigułek Blan- 
cearda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze 
3 czny'm, jak obok. Pharmacten, rue Bonaparte 40. 5 
Prócz tego, dła uniknieuia niebezpiecznych środków fałszowanych, Które pod | 
znskiem mej fabryki sie ukrywają, należałoby sie odwołać do dobrej wiary 1 sumien- 
wdziwe. — Skład we Lwowie jedynie w aptece Piotra Mikolascha, w Krako- g 
wie w aptece p. Brunona Miczysskiego, jak również w aptekach, tity: CYC 16 ę 
wd ise środki specyficzne paryzkie, 2834 3— 


wagą, J d żelazny nieczysty, albo taki co niega roz- o [I 
Z 3 

ssrebra reakcyjnego (argent reactif) z podpisem własnorę- 
ności sprzedających, czy pigułki Blanearda przez nich Sprzedawane są istot ie pra- 


Jak Dobrząński. Druk Kornela Pillerą, 


